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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową
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7 złr.

8 złr.
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n „ ł.u  .....................

_ „ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego . . . i «**• miesiącu — Ł ls ty
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  od  l « o  d o  o sta tn ieK o  ni^w na^gy}aó f ranc0 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (lnseraty; v p o d le g a ją  opłacie
do Administraoyi Czam  w Krakowie. -  Listy reklamacyjne niropiec^owane me pou eg ją  P 

pocztowej. — Listów mefrankowanych  me przyjmuje ę.
R ę k o p is m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Sir I łr a k o w te s  Administracya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. M le ję c o w ą  p r e n u m e r a t ę i  
W e S -  A. Krzyżanowskiego, handel kow akow skilj.- O » ło .z e n la  (inseraty) przyjmuje się z -  
onHta od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent,_ za każdy nastejaijJ 
riz no 5 cnt. — W ad en łn n e  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca wiersza drukiem <irob:njm p# .

. ,,,, 'k„a,iv raz ootaczenin do „C iasii«  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p-> pr j j t t ł  
sie 7 a eene 1 złr od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscow > ch 
się za ce ę w,,i(.łvto3Ć npra6za się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia

S n S fiS * : Lwowie Ajencya „CzisU" w głównym składzie tytoniu N r B i
prentimer ę  p JJ J ł ^  R a r y iu  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. Win-
przy ulicy To'bunalskiej . ig80n^ re 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham-
centy Raczkowski, ™ ^ X l i n i e ,  Lipsku. Bazylei i Wrocławiu), A .  O p p e l i k ,  Stubenbastei Nr 2 
rtakże w Pradze) R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
(także w Pra^ zg omKp; ^ Skaże w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergasse 12.

K r a k ó w  2 3  k w ietn ia .

Przegląd Polityczny.
N. fr . Presse twierdzi, że rząd i większość 

Izby deputowanych zamierzają szybko załatwić 
budżet i inue przedłożenia, które w bieżącej sesyi 
załatwione być mają, tudzież donosi, że w przy­
szłym tygodniu Izba wyższa odbędzie posiedzenie, 
aby również przyspieszyć obrady swoje. Pośpiech 
ten byłby istotnie bardzo pożądanym i w tym 
wypadku szczerze pragniemy, aby przewidywa- 
n ia’ N. f r .  Presse spełniły się; o ile atoli nasze in- 
formacye sięgają, nie ma mowy o pośpiechu a wię­
kszość z całą przezornością i roztropnością poli­
tyczną postępować będzie. Ona sama nie da powodu 
do zwłoki, niechże go nie dadzą centraliści, a s a- 
nie się to, co jest zgodnem z dobrem państwa 
to jest rychło budżet uchwalonym zostanie. Go 
się zaś, tyczy Izby wyższej moglibyśmy nawet 
zapewnić pomieniony dziennik, że posiedzenie jej 
nie odbędzie się przed uroczystościami weselnemi.

Okólnik rosyjski w Bprawie Internationale roze­
słany do rządów europejskich, doszedł już także 
do Wiednia. Fremdenblatt mówi, że okólnik ten 
poruszył myśl zwołania konferencyi w celu roze­
brania kwesty i co do środków zabezpieczenia 
państw od knowań rewolucyjnych; okólnik nie 
stawia żadnych ze strony rosyjskiej wniosków, lecz 
tylko pytanie wstępne, ażali taka konferencya by­
łaby pożądaną.

Brauntchw. lagbl. zamieszcza następującą no­
tę  półurzędową: „Ostatniemi czasy pełne były 
dzienniki krajowe i zagraniczne pogłosek o mnie­
manych rjchło nastąpić mających umowach wzglę 
dem dziedzictwa tronu w Brunszwiku. Możemy 
Ukś na podstawie zasięgniętych in for macy j zape 
wbjć, że ani jedna z tych wieści nie opiera się na 
faktach. Ani o przybraniu spadkobiercy, ani o bli- 
sktćj abdykacji księcia, ani o naznaczeniu rejen­
ta  na podstawie ustawy rejencyjnćj, ani wreszcie 
o bliskiem zawarciu konwencyi wojskowćj (z Pru­
sami) nic dotąd nie wiadomo tam, gdzieby musia 
no właśnie wiedzieć o podobnych zamiarach i 
planach, gdyby istniały."

Rozporządzeniem W. ks. Badeńskiego znacznie 
zmniejszonym będz e aparat rządowy Badenu skut­
kiem organizacji najwyższych władz. I  tak, zuio- 
Bionem zostaje mmieteryum handlu a czynośei ja ­
go przechodzą ńa ministerstwo spraw wewnętrz 
uyyh; wydiiał wyznań i oświaty przydzielony bę­
dzie do ministerstwa sprawiedl.woś i. Ministrowie 
spraw wewnętrznych Stosser i sprawiedliwości Dr 
Grimm nśtąpili: pierwsze obejmuje prezes gabi­
netu Turban, ministrem zaś sprawiedliwości, wy­
znań i oświaty roi nowauy jest dyrektor naczel- 
nćj rady szkolnćj Nokk.

Baw&rs&a Izba wyższa uchwaliła ustawę o po- 
da.ku dochodowym w myśl wniosków komisji, 
mimo stanowczego oporu opozycyi i ministra skar­
bu, wszystkiemi głosami przeciw pięciom.

W poniedziałek otwarta zostaną we Francyi po 
Biedzenia R&d departamentowych, gdzie zapewne 
nie obejdzie się bez rozpraw nad reformą wybor­
czą, lubo kwestye polityczne nie należą do atry- 
bucyj tych ciał. Tam zapewne, gdzie okaże się 
większość przychylna wyborom z list, rząd będzie 
przez szpary patrzył na nielegalność obrad, a na­
tomiast, g lzie  rzecz będzie się miała przeciwnie, 
można przewidywać interwencyę prefektów.

Gambetta znów miał onegdaj mowę popisową 
na obchodzie zamknięcia L ’gi wychowania, ins y 
tucyi uiworzonćj w celu wykluczenia religii ze 
szkoły. Prezes stowarzyszenia Macć wyznał w mo­
wie swojćj, że Liga jest siostrzycą stowarzysze­

nia wolnych mularzy. Gambetta rz ek ł; Przycho ■ 
dzę tu, aby dać Lidze hasło polityczne i narodo­
we. Jest to najlepsza polityka, szerzyć światło 
w ciemności, jest to polityka prawdziwie demokra­
tyczna i narodowa. Francya i republika jest dziś 
jedno: Republika przywróciła powagę i wielkość 
Francyi. Wszyscy stają pod chorągwią narodową, 
jaką zatknęła republika. Za czasów despotyzmu 
lud rozpaczał i stracił nadzieję odzyskania praw 
swoich. Głosowanie powszechne mogło być zdep­
tane i skrępowane sofizmatami, ale pozostaje nam 
instytucya dla stwierdzenia woli ludu, a jest nią 
szkoła, która ma lud oświecić. Po ostatnićj woj­
nie, po wielkich nieszczęściach mniemano, że ko­
ścioły napełnią się — nie, zapełniły się szkoły. 
Wszystkie gminy rzuciły się do zakładania szkół. 
Oświata nie powinna podlegać żadnym dogmatom, 
gdyż religią naszą jest umiejętność. Nie mówię 
jak  wyborca, ani jak kandydat, ale jak ten, cowi 
dział kraj w dobrych i złych czasach, co zna je­
go nieprzebrane skarby, ale wie także, jak  łatwo 
go złudzić i oszukać. Gambetta powoływał się na 
obecnego Paw ła B erta, swego przyjaciela, który 
żywot swój rozpoczął od pisania sprośnych ro­
mansów, dziś zaś jest w Izbie powagą w kwestyoch 
wychowania, a powaga ta polega na okrzyku: 
precz z Bogiem! Cała mowa Gambetty była zbio­
rem frazesów płytkich, dowodzących, że pole wy­
chowania jest mu zupełnie obcem.

Do tej chwili nie zapadło jeszcze postanowienie 
co do postępowania Francyi wobec Tunisu. Już 
przed parą dniami miało wojsko francuskie prze­
kroczyć granicę tuuetańską dla poskromienia Chru- 
mirów, którzy pewnie nie czekają na nie, lecz 
usunęli się w głąb puszczy. Pogłoska o zajęciu 
przez Francuzów wysepki T abarka, zkąd woisko 
beja strzelało do łodzi działowej francuskiej „Hye­
na", nie potwierdza się. O wysłaniu eskadry fran­
cuskiej na wody Tunisu także nic nie słychać, 
gdyż jak  się zdaje, rząd francuski czeka na od­
powiedź na notę swoją, w której zwala całą od­
powiedzialność za napady Chrumirów, na beja i 
jego ministra i grozi surowemi krokami na przy­
padek , gdyby życie lub mienie europejczyków 
w Tunisie miało być zagroż mem. Konsulowie 
austryacki i niemiecki w Tunisie mieli  ̂w tym 
samym duchu czynić przedstawienia bejowi i trzej 
konsulowie mieli się zgodzić na potrzebę odwo­
łania konsula włoskiego Maccio.

Naczelne dowództwo armii francuskiej wysłanej 
przeciw Chrumirom obejmuje jenerał Fórgemol; 
enerał zaś Osmond pozostaje jako dowódzca 19go 

korpusu w Algierze. Temps donosi, że korpus ope­
racyjny składać się będzie z trzech oddziałów: 
lewem skrzydłem dowodzi jen. Delebecqne i ma 
pod sobą trzy brygady piechoty z dwoma szwa­
dronami lekkiej jazdy, dwoma bateryami artyleryi 
polowej i dwoma artyleryi górskiej. Prawem skrzy­
dłem dowodzi jenerał Logerot, mający pod sobą 
dwie brygady piechoty i brygadę jazdy, oraz je 
dną bateryę połową. Trzeci oddział ma wylądować 
tuż na granicy i zająć wysepkę Tabarkę; liczy on 
trzy bataliony piechoty, jedną sekcyę artyleryi 
górskiej a wspierać go będzie fregata pancerna 
„Surveiilante“ i dwie łodzie działowe „Szakal" i 
„Hyena."

Głoszą jako prawdopodobne, że poseł francuski 
w Stambule Tissot ma zostać odwołany, gdyż rząd 
nie jest zadowolony z niego, a mianowicie, że 
raporta jego o polityce tureckiej w sprawie tunc 
fańskiej zdradzają nieznajomość tej polityki.

W przyszłym tygodniu zwołana,będzie włoska 
Izba deputowanych, która od 7go b . m. świętuje 
nietylko z powodu Wielkiego Tygodnia, ale tak­
że z powodu kryzys ministeryalnej. Cavallotti 
ma oświadczyć zadowolenie swoje z odpowiedzi 
na interpelację i wnieść wotum zaufania. Damia- 
ni, który wniósł był wotum nieufności, nie otwo­
rzy ust. Izba wyrazi zaufanie i tylko partya Cri- 
spiego z skrajnych demokratów głosować będzie

przeciw Cairolemu. Taki jest program kwnedyi 
zamykającćj kryzys ministeryaluą. Konstytucya 
włoska czyli statut przyznaje królowi prawo mia­
nowania ministrów, ale prawo to zawisło tylko od 
dobrćj woli, bo Riforma wyraźnie mówi, że powo­
łanie do gabinetu członków prawicy byłoby hasłem 
powstania a Liga demokratyczna oświadczyła, że 
przyjście prawicy do władzy byłoby podłożeniem 
naboju dynamitowego pod stopnie trenu.

O bitwie Derwisza baszy z Albańczykami do­
noszą do Polit. Gorr. z Uskubu d. 22, że ją  sto­
czono w bliskości miasta tego pod Werazyrowica- 
mi. Albańczycy cofnęli się po doznanćj porażce 
do Estymje pod Stymlią, zkąd także wyparci 
zostali. Derwisz basza miał 10.000 ludzi i dwie 
armaty. Zwycięstwo to jest o tyle ważnem, że 
Turcy uratowali kolćj z Soluuia do Mitrowicy cd 
zniszczenia. Zniszczenie Ićj kolei, na którćj usku­
tecznia się dowóz żywności, amnnicyi i posiłków 
dla wojska tureckiego, było zamiarem wyprawy 
albańskićj. Werszyrowice leżą jnż niedaleko linii 
kolejowćj. To nam objaśnia powód, dla którego 
Derwisz basza, który wyruszył z Pryzrecu, aby 
uśmierzyć powstanie wybuchłe między Prjstyną i 
Skoplią, zamiast iść kn północy w kierunku ku 
tym miastom, zwrócił się na pochód do Uskubu, 
celem zapewnienia sobie przi dewszystkiem głó- 
wnćj swćj linii komunikscyjnćj z S laniem (Sa­
loniki) nad morzem Egejskiem.

Odpowiedzi Komundurosa spodziewają się re 
prezentenci mocarstw w Atenach w krótkim czasie. 
Chociażby i ta  odpowiedź zawierać jeszcze miała 
wzmianki mające pozór zastrzeżeń, w dyplomacyi 
wiedzą już o tem, że jest to forma tylko, konie­
czna do uspokojenia czemkolwiek rozdrażnionych 
umysłów w Grscyi. Nie wątpią też, że i większość 
sejmowa zatwierdzi przyjęcie nowej propozycyi 
mocarstw, chodzi tylko o to , żeby to spiesznie 
nastąpić mogło ze względu na rokowania w K on­
stantynopolu, Podług jednych doniesień ma się 
sejm zebrać 26 b. m., podług innych dopiero Igo 
maja. . .

W Bulgaryi wybuchło przesilenie mmisteryal 
ne. Rosyjski jenerał Ehrearoth, będący ministrem 
wojny w Bułgaryi, oświadczył, że alb > koledzy jego 
ustąpić m uszą, albo on sam poda się do dymisyi. 
Zdaje się, że nastąpi pierwsze, bo Pol. Gorr. ode­
brała już wiadomość z Zofii, te  ks. Aleksander 
nie chce przyjąć dymisyi Ehrenrotha.

Niedawne to czasy kiedy prąd p an sk ^ H *  fny 
przybierał groźne rozmiary, porywał zwłaszcza 
za s >bą umysły w tych krajach słowiańskich, 
które dźwigając się z wpływów obcej cywilizacyi 
lub z świeżej niewoli nie uczuwały dość silnie 
indywidualizmu narodowego. Z pociechą zazna­
czyć nam przychodzi, ża te mamidła i złudy, co­
raz bardziej ustępują i rozpraszają się. A hydra 
ta chcąca pochłonąć całą rzeszę ładów nie została 
pokonaną orężem, aui nawet oddziaływaniem prze 
ciwnem innej potęgi. Wprawdzie w Austryi zna 
cznie do osłabienia prądów panslawistyczuych przy­
czyniło Bię wznowienie ery ugodowej, wciągnięcie 
Czechów na pole akcyi konstytucyjnej, zaspokoje­
nie częściowe ich życzeń, ale równocześnie inna 
siła oddziałała niemniej skutecznie i wskazała 
właściwe centrum, w koło którego jednoczyć się 
i bratać winny ludy słowiańskie, zachowując o- 
drębności narodowe i różnice plemienne. Wyższe 
bowiem nsd pokrewieństwo rodowe jest dla narodów 
w8pólnictwo wiary, nie wymaga ono żadnej 0- 
fiary z odrębności historycznej, owszem uświęca 
i pielęgnuje iodywidnalizm narodowy. Eacyklika 
Leona X III o św. Metodym i Cyrylu nie była 
tylko aktem mistycznego znaczenia^ — Ojciec św. 
zwrócił się do ludów słowiańskich i wzbudził zba­
wienny zwrot i gorętsze objawy ducha katolickie­
go, które staną się najpewniejszą tarczą i zaporą 
przeciw zalewowi schyzmatyckiego pauslawizmn.

Żałujemy wielce, że brak miejsca niedozwolił nam, 
choćby w streszczeniu zamieścić listu pasterskiego 
biskupa Strossmayera z Diakowaru, znanego przy­
wódcy i obrońcy Słowian południowych. Czcigo­
dny ten pasterz noszący tytuł biskupa bośniacko 
syrmijskiego, rozciąga swój wpływ na sąsiedaie 
udy i stoi na straży budzącego się życia narodo­

wego. Zasługi jego narodowe i polityrzne nadały 
mu odrębne i wydatno stanowisko. Oceniano te 
zasługi w Rzymie, a pomimo, że biskup Stross- 
mayer był ostatnim z opozycyi, który przyjął i 
ogłosił w swej dyecezyi dekreta soboru watykań- 
8kiego — Pius IX  odznaczał go swemi względa­
mi i pierwszy podał mu dłoń do pojednania. Ja- 
soż biskup z Diakovaru nietylko, że poddał się 
wyrokom soboru, ale stał się ich gorącym krze­
wicielem, jak świadczą piękne ustępy o nieomyl­
ności papieskiej w ostatnim jego liście pasterskim. 
Wzmocniwszy ten węzeł jedności ze Stolicą św. 
odzywa się on w owym liście do katolików Sło­
wian wzniosłemi słowy, wskazując jedyną dla nich 
przystań w rzymskim Kościele, który po wszyst­
kie wieki roztaczał swą pieczę nad temi ludami 
które bizantynizm zgreczyć, islamizm sturczyć, 
gerinamzm zaś duchem protestanckim lub bezwy­
znaniowym zarazić się starał. List pasterski bi­
skupa Strossmayera jest jakby odpowiedzią w imie­
niu Slow au południowych i w imieniu ich bisto- 
ryi na Encyklikę papieską, oraz na obszerny hi­
storyczny przegląd stosunków Stolicy św. ze Sło­
wiańszczyzną południową, umieszczony przed parą 
miesiącami w rzymskim organie Aurora .

Niewątpliwie piękny ten akt pasterski wywoła 
silne wrażenie wśród tej ludności, która czciła 
w swym biskupie przywódzcę narodowego^ i wiel 
kiego patryotę. Przetnie on do reszty nić intryg 
i agitacyj, które z północnej stolicy sięgały^ aż do 
brzegów Adryatyku. List ten ma nadto doniosłość 
aktu propagandy wobec tych sąsiednich ludów, 
które dotąd pozostają w schyzmie.

Biskup Strossmayer weźmie udział w deputacyi 
dziękczynnej do Rzymu na dzień SS. Cjrryla i 
Metodego i stanie na czele pielgrzymów z poła- 
doiowej Słowiańszczyzny. Spotkanie w Rzymie Bo­
śniaków i Bułgarów z Czechami i Polakami bę­
dzie jakby zatwierdzeniem jedności duchowej Sło­
wian w kościele katolickim a zaprzeczeniem pau- 
slawizmu politycznego. Zwracamy z tego powodu 
uwagę naszych rodaków na .doniosłość tej chwili. 
Dotąd tylko w Wielkopolsce przygotowuje się li- 
Ciniejsza pielgrzymka; pożądanem byłoby, aby Po­
lacy i Rnsini z Galicyi spotykający się ustawicznie 
na arenie parlamentarnej z Słowianami austrya- 
ckimi, uieomieszkali tej sposobności zbliżenia się 
na polu kościelnem.

Zamierzona pielgrzymka słowiańska do Rzymu 
i list pasterski biskupa Strossmayera, zwróciły już 
uwagę organów zawistnych, a dzienniki pruskie i 
niektóra wiedeńskie objawiają w tej mierze swoje 
wstręty i obawy. Najlepaiy to dowód, że po dłu­
giem błąkań u odnajdujemy drogę, na której mo­
żemy się spotkać i porozumieć, drogę przyszłości, 
wskazaną przez wielkie postacie pierwszych apo­
stołów świata słowiańskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU"
P e t e r s b u r g  20 kwietnia.

(E) Opinia publiczna polska w kraju i za gra­
nicą zajęta jest od pewnego czasu bardzo wy­
trwale dwiema sprawami: pobytem deputacyi pol­
skiej w Petersburgu i listem margrabiego Wielo­
polskiego. Śledząc uważnie za tem, co o tych 
dwóch sprawach mówi prasa warszawska, poznań 
ska i galicyjska, przyszedłem do przekonania, że 
całej tej gorącej polemice brak jest P™edewszy- 
stkiem grantu rzeczywistości, znajomości faktów,

a nareszcie zimnego bezstronnego sądu. Jako naj­
bliższy świadek obu tych zdarzeń, jeżeli nie h i­
storycznych, to w każdym razie politycznych, uwa­
żam sobie za obowiązek przesłać W am niektóre

°bjZaczynam od deputacyi. Nie będę mówił o dzie­
jach wytworzenia się j e j , nie będę zarzucał jej 
samozwaństwa lub bronił jej legalności zwrócę 
uwagę tylko na jednę ważną okoliczność, którą 
poniekąd pominął wasz korespondent warszawski, 
zkądinąd wiernie opisujący pobyt deputacyi w Pe­
tersburgu. Rzeczywiście na ogólnem przyjęciu wszy­
stkich deputacyj w pałacu auiczkowskim miał Ce­
sarz zbliżyć się do polskiej i przemówić. Były to 
jednak tylko pia desideria hr. Melikowa i jene­
rała Albedyńskiego, którzy nie obrachowywali się 
ani ze zwykłemi wymaganiami etykiety dworskiej, 
ani z polityką. Cesarz n ie  m ó g ł  przemówić do 
deputacyi polskiej na ogólnej uroezystej andyen- 
cyi w chwili, gdy sto kilkadziesiąt mnyeb obok 
stojących deputacyj mogłoby się o ten zaszczyt 
upomnieć. Nie zapominajmy, że oprócz warszaw­
skiej stały tam : deputaeya pierwoprestolnej stolicy, 
Moskwy, deputacya finlandzka itd. Wyróżnienie 
tak wyraźne, prawie krzyczące, deputacyi polskiej, 
nie odpowiadałoby dzisiejszym stosunkom polity­
cznym rosyjsko polskim Nad tem widocznie nie 
zastanowili się pp- Melikow i A lb a ń s k i .  Toż 
samo, choć w mniejszym stopniu, da się powie­
dzieć o nieprzyjęein deputacyi na osobnem posłu­
chaniu. Że Cesarz miał ten zamiar, o tem wątpić 
nie można, ale odstąpił od jego wykonania, naj­
przód dla tego, żeby nie wyróżniać deputacyi pol­
skiej od innych, również przyjętych t y l k o  na 
ogólnej audyencyi, a powtóre, że przy przyjęciu 
deputacyi należało coś więcej powiedzieć nad zwy­
czajne frazesy etykietalne, a znowu tego c z e g o ś  
z powedu niezdecydowania się dotąd na program 
dalszego działania w Polsce, powiedzieć nie było
można. . .

Oto jest rzeczywiste, wierne przedstawienie oko­
liczności towarzyszących pobytowi nasze i deputa­
cyi w Petersburgu. Jeżeli dodamy do tego, że de­
putacya nie miała zamiaru żądania audyencyi 
u Cesarza i o nią nie prosiła i że zabiegi o to 
czynione były wyłącznie przez osoby rządowe, to 
przekonamy się, że o żadnem fiasco mowy być 
nie może. Deputacya przyjechawszy do Petersbur­
ga dla wzięcia udziału w pogrzebie Monarchy, zro­
biła krok polityczny, który prędzej czy później 
owoce swoje przynieść może. Dalej iść nie potrze­
bowała i nie poszła. Adres nowy, wobec nieza- 
łatwionego przeszłorocznego, byłby niestosowny. 
Dobrze, że się jak  na teraz z piśmiennemi maai- 
festacyami wstrzymano.

Co się tyczy odpowiedzi Margrabiego na prze­
mowę hr. Loris-Melikowa, to nie ulega wątpliwo­
ści, że mogła być zredagowaną samodzielniej t. j. 
z silniejszem zaakcentowaniem naszej odrębności na­
rodowej. Natomiast ustęp o Cesarzowej powiedzia­
ny został z pewną dyplomatyczną finezyą. Mar­
grabia, odwołując się do ex księżniczki duńskiej 
Dagmary, która jest dobrym duchem rosyjskiego 
państwa i reprezentuje w rządzie i u dworu kie­
runek cywilizacyjno - zachodni, postąpił sobie ze 
zmysłem politycznym.

Nie pamiętam, ażeby oddawna jakikolwiek fakt 
polityczny narobił podobnej w rzawy i w rosyjskiej 
i w polskiej prasie, jak  list margrabiego Wielo­
polskiego do Katkowa, a już z pewnością trudno- 
by było doszukać się w przeszłości takiej harmo­
nijnej zgody w ich zapatrywaniach, jaka  się obja­
wiła po ukazaniu się „listu otwartego." Gołos i 
Moskowslcija Wiedomosti, Gazeta TParszawska  i 
Nowiny wzięły się po przyjacielsku za ręce, aby 
odeprzeć wspólnego wroga. Zzstanówmy się chło­
dno nad tą „wspólnością," określmy jej granice i 
zobaczmy, czy rzeczywiście mzmy „wroga" przed 
sobą, czy też przyjaciela, z którym tylko na pe­
wne przekonania zgodzić Bię nie możemy.

W yznaję, że przedewBzystkiem przeciw samej

Część literacko-artystyczna.
Do psychologii narodu rosyjskiego.

(Hr. Józef de Maistre — pani Stael — mrgr. de Custine). 
(Dokończenie).

De MaiBtre jest tak ścisłym logikiem, tak umie- 
ietavm architektem w stylistycznej budowiu swoich 
dowodzeń, mających matematyczną konsekwencyę, 
m int proroczy i świetność wytwornego pióra, żc 
p hez wielkiej krzywdy i bez wielkiej zuchwa­
łości streszczać niepodobna. Wyrwał śmy kilka zdań 
najwybitniejszych z małp znanej pracy, nieobjętej
zbiorowem wydaniem dzieł, jedynie dla tego, aby 
zbiorowem /  . prłewHiyWania wielkiego my-
przypomn J  uderzają trafnością, to dla7 LTdoradców mogłyby rtwo.6
SJrSŁSK. P-awo ■ jedsll,e *ba'
Wczych. • i ~ fM crv rozdziały o Rosyi"De Maistre pisał owe „Cztery .
oa żądanie cesarza Aleksandra Igo • •
byłaby to może hipoteza zbyt śmiałfc, 6 y Y 
przypisali zwrot Aleksandra Igo w °18̂ .  _wrot 
sie życia ku ideom i zasadom katolickim, 
skończony, jak twierdzą, tajemnem przejść^ 
Ua łono Kościoła rzymskiego, w znacznej częsc 
łej przyjaźni i częstej zamianie myśli z posłem 
Sardyńskim. Przypomnijmy sobie młodego Ale­
ksandra t a k , jak go przedstawia książę Adam 
Czartoryski w pamiętniku świeżo przytoczonym 
Przez Bronisława Zaleskiego — a przedstawi nam 
się marzyciel o wyobrażeniach humanitarno-libe- 
ralnych, niemal republikańskich i wolnomyślnych. 
, Pojęć tych XVIIIgo wieku przejętych od zwo 
jonnika Encyklopedystów Lnh&rpa, przechodzi A 
Joksańder przez mistycyzm pod wpływem pani 
^rudeńer, ale w owej właśnie epoce jego życia 
hiezadawalnia się religią państwa, nieodróżnia Ko- 
ścioła od sekty, wiary pozytywnej od mrzonek

humanitarnych i równą darzy tolerancyą zakony 
katolickie i tajne stowarzyszenia. W drugiej do­
piero połowie panowania Aleksander jednoczy się 
z ks. Metternichem nietylko z konieczności poli­
tycznej, ale wskutek nowego zwrotu przekonań, 
wskutek utraty dawnych złudzeń i niebezpieczeństw, 
jakie dostrzega w szkołach liberalno-rewolucyjnycb, 
a zwłaszcza w tej sieci sekciarstwa, która naów- 
czas wszystkie społeczeństwa europejskie ogarnęła. 
Niedość silny i samodzielny, aby zbawienne podej­
mować reformy w duchu chrześciańskim, sądzi, że 
prądom podziemnym należy stawiać zapory w so­
lidarności świętego przymierza. Jeśli i tutaj czeka 
go zawód jako monarchę — to indywidualnie u- 
mysł i dusza z marzeń młodości, z mgły misty­
cyzmu, przebija się do tej prawdy, która leży 
w katolicyzmie. Twierdzą powszechnie, że tajemne 
przyjęcie katolicyzmu było powodem zagadkowej 
choroby zakończonej przedwczesnym zgonem w Ta- 
ganrogu. Może w tej ostatniej chwili, gdy czynił 
obrachunek z swego panowania, uczuł Aleksander I 
prawdę słów de M aistra, że rząd potrzebuje po- 
mocy albo w prawdziwej religii, albo niewoli: wol­
ności Rosyi nadać niemógł, bo nieznalazł owej 
pomocy i podstawy religii.

Równocześnie kiedy wielki myśliciel katolicki 
jako poseł małej ale prawowiernej podówczas Sar­
dynii pisał jedną ręką „Wieczory petersburskie" 
a drugą owe memoryały o stanie Rosyi — przyby­
ła do stolicy caratu pani Stael uciekająca z na­
poleońskiej Francyi. Niepotrzeba nam przypomi­
nać różnic między zasadami de Maistra a szkołą, 
której jedną z najświetniejszych przedstawicielek 
bvła córka Neckera. To też w jej zdaniach nie- 
bedziemy szukać tej filozoficznej głębokości, ani 
tego daru odgadywania przyszłości za pomocą 
nrosteiro tylko zestawiania danych faktów history­
cznych jakiemi zadziwia nas de Maistre. Wsze- 
lako z intnicyą kobiecą pani Stael dorzuca traf­
ne uwagi do psychologii narodu rosyjskiego. Oto 
zdania, jakr  z m y je m y  w pamiętniku Drr \ m h s

d’exil wydanym w Paryżu r 1855, ale datują­
cym z roku. 1812. . . . .  - i

„Zdaje mi się, że Rosjanie są straszni kiedy 
się ich namiętności wywoła; niemając nau , 
mieja gwałtowności ich powściąga® t •••• ( •

„Milczenie Rosjan jest całkiem niezwykłe; mil­
czą oni zawsze o tym tylko przedmiocie, który 
ich najwięcej zajmuje. Zresztą mówią ile kto chce, 
lecz ich rozmowa dowodem greczności, nie zdradzi 
nigdy ani ich uczucia, ani ich opinii. Porównywa­
no i' h często do Francuzów, porównanie to zdaje 
mi się najfałszywszem. Giętkość organom ich wła­
ściwa, ułatwia im wszelkie naśladownictwo: są 
oni Francuzami, Andlikami i Niemcami, w sposo 
bie życia i w układzie, stosownie jak  tego okoli­
czności po nieb wymagają, lecz nigdy me prze­
stają być Rosyanami, to jest popędliwymi a zarazem 
ostrożnymi, więcej namiętnymi niż uczuciowymi, 
raczej dumnymi niż delikatnymi, więcej pobożny­
mi niż cnotliwymi, odważnymi bardziej niż rycer 
skimi, a tak w swych żądzach gwałtownymi, że 
skoro idzie o ich zaspokojenie, nic powstrzymać
ich nie zd o ła  (str. 295) ,

„Wściekłość i podstęp włada mmi naprzemian, 
kiedy idzie o dokonanie zamiaru dobrego czy złe­
g o . . .  • (str. 393) ,

„Dzieła ich pisarzy są zaledwie szkicowane, bo 
narodu tak gwałtownego nie poruszy zimna umie­
jętność, trzebaby poezyi z głębi serca..... (str. 304).

„U popów greckich nierównie mniej nauki, niż 
u proboszczów katolickich lub pastorów protestan­
ckich; przeto też duchowieństwo w Rosyi niezdolne 
jest nauczać ludu, jak  w innych krajach Europy.
(str. 329) . • . . t

„Podobnie jak dwie rzeki zetknąwszy się pły­
ną przez czas niejaki w jednem korycie bez po­
łączenia swych nurtów, tak też natura i cywiliźa- 
cya spotykają się w Rosyanach bez najmniejszego 
zespolenia; i ten sam człowiek, który zdawał się 

j dopiero, że żyje tylko w towarzyskich formach, 
I przedstawia się za chwilę jaho człowiek, który

słucha jedynie najwyuzdańszych namiętności. . . .
i str. 330) . .

Znaną jest Rosyan staranność, aby ujmować
sobie cudzoziemców podróżujących po kraju, a 
podróżując za granicą imponować wielkością na­
rodu i państwa. Karamzyn przytacza tę tradycyjną 
zasadę carów rosyjskich: „szanujcie cudzoziemców, 
jakiegokolwiek byliby oni rodzaju i stanu, i jeśli 
się nie dadzą przejedzać podarkami, starajcie się 
ich ująć uprzejmością, bo cd sposobu ich przyję­
cia zawisło złe lub dobre, które opowiadać będą
0 Rosyi". . . .

Wiernie też trzymano się po wszystkie czasy
tej zasady w Rosyi -  nie zawsze jednak z do­
brym skutkiem. Ani de Maistre, ani pani Stael 
nie mogli się skarżyć na brak gośoinnośc. Nie 
móeł sie też skarżyć na niegościnność Rosyan 
Tnanv turysta magr. de Custine. Syn dyplomaty 
francuskiego straconego na gilotynie w czasie te- 
roryzmu wielkiej rewolucji, przybywał do Peters­
burga w r. 1839 mając liczne i wysokie tam sto- 
s S  Wszystko co było wielkiego, pięknego
1 imponującego starano się mu pokazać wszys ko 
co Ujemnego zakryć. Mimo tego podróż Cusbna 
wydana w czterech tomach stała się wielkim ka­
mieniem obrazy, bo zdzierała zasłony kryjące nie­
dostępne podówczas dla oka cudzoziemców wnę-

trZDzieło^Cnstina arobiło wiele hałasu w swoim 
czasie w obecnej chwili nie jost też bez zajęcia.

Opisuje on więcej i opowiada niż rezonuje, 
i zagłębia się — porównywa Rosyą z Zachodem 
i rzuca tn i owdzie trafne spostrzeżenia. Nieprzy- 
taczamy najjaskrawszych ustępów z dzieła fran­
cuskiego podróżnika, który zdzierał maskę, jaką 
Rosya zwykła się zasłaniać wobec Europy- Wy­
bieramy tylko kilka zdań na chybił trafił.

Oto zaraz w pierwszym rozdziale, mówiąc o 
strupieszałej cerkwi prawosławnej powiada Custine.

„Chciałbym wysłać do Rosyi wszystkich chr - 
ścian niekatolików, aby im pokazać, czem mo.

stać Bię religią nasza nauczana w kościele naro­
dowym, praktykowana przez duchowieństwo n a­
rodowe. Widok upodlenia duchowieństwa w kraju 
gdzie kościół opiera się tylko na państwie prze­
raziłby konsekwentnych protestantów. W Rosyi 
przekonaliby się, że kościół narodowy i ducho­
wieństwo narodowe — to zaprzeczenie wiary i po 
niżenie kapłaństwa, (str. 42)

„Autokratyzm nie jest czem innem tylko demo- 
kracyą bałwochwalczą, wyradza on niwelacyą mo­
że bardziej bezwzględną niż demokracya w rze­
czach pospolitych (t. 1 str. 168)...

„Dach militarny, który panuje w Rosyi njewy- 
rodiił religii honoru, ale bohaterstwo p o słu szeń ­
stwa. Nie wyjdą zt&mtąd bohaterowie Tassa i A- 
riosta, ale panowanie nad światem w przyszłośc i 
należeć będzie do cierpliwych i po słusznych , a 
takim jest żołnierz rosyjski. O p a t r z n o ś ć  nienadar- 
mo nagromadziła s i ł /  bezczynne na f vhm°d“ ° 
Europy. Nadejdzie dzień, kiedy te“ Da.
piony powstanie, a siła brutalna poło y 
nowaniu słowa... (t. 1 str. 1691 . nje gzn_

„Naród rosyjski niedba o p organjZ!?Cy .
ka. Kłamstwo jeat ” " o][lik4w, którc, prsjjma-

STnt”  r tw *  V  i*kle im (,tr-

[Bje ładu. R* 
owa zamiast

J*eńrtw f(“ °1 «tr- 273>~
Te kilka cytacyj wystarczy, aby dać miarę po-

3 S  Rząd rosyjski to jest dyscyplina o- 
nadaje ładu. ądkn panującego w miastach,
?est0toa stan oblężenia, jako stan normalny społe-

Te * if  i i •— pu-
glądów autora. Nie wytrzymają one porównania 
Z przenikliwością i niezłomną loicznością de Mai­
stra, ale Custina, choć nie zdoła wyprowadzić o- 
statnich konsekwencyj, umie jednak dokładnie
i trafnie scharakteryzować to, co społeczność i pań­
stwo rosyjskie różniło od świata zachodni ego, i co 
je wieść musiało w przepaść nihilizmu. >L. D.
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formie bezpośredniego odwołania się Margrabiego 
do Katkow a, miałbym wiele do zarzucenia. Poje­
dynek jest rzeczą często nieuniknioną, ale taką 
satysfakcyę honorową żąda lub daje się tylko lu­
dziom honorowym, a do takich wobec nas Katkow- 
kłamca, Katkow-denuncyator zaliczać się nie ma 
prawa. To jedno. Zwalanie choćby częściowej wi­
ny powstania 1863 r. na obce rewolucyjne pier­
wiastki nie jest szczęśliwym pomysłem. Ruch 1863 
r. jest naszym, własnym, narodowym ruchem. Nie 
zapierajmy się go bez względu na to, czy on nam 
zaszkodził, czy pomógł, czy stanowi naszą zasłu­
gę, czy też jest wielkim nieprzebaczonym błędem 
tak jak  matka nie powinna i nie może zapierać 
się własnego dziecięcia, dlatego że ono jest słabe 
lub ułomne. Ze do powstania przyłączyły się obce 
pierwiastki, to nic dziwnego. Nieraz widzieliśmy 
to w innych także krajach. Udział jednak tych 
żywiołów był za słaby, aby mógł o jego charak­
terze stanowić i za jego winę pokutować. Czyż 
nie rozsądniej i praktyczniej było wskazać na rze­
czywiste, historyczne przyczyny powstania polskie 
go, na system politycznej represyi, który trwał 
nieprzerwanie od r. 1831 i wypielęgnował powsta­
nie. O tej prawdzie trzeba pamiętać i trzeba ją 
ustawicznie Rosyi przypominać, kto chce zmiany 
dzisiejszego systemu. Jestto nasze polskie caeterum 
censeo. Również uważałbym za niesłuszne wszel­
kie nsiłowania łączenia ze sobą dwóch rzeczy, je­
żeli nie wprost przeciwnych, to w każdym razie 
bardzo różnych: naszego powstania i ruchów rewo­
lucyjnych w Rosyi. Jak  różne są te dwa ruchy, 
dowodzi fakt, że burza socyalno-rewolucyjna prze 
leciała nad naszą głową, ale śladów zniszczenia 
po sobie nie zostawiła. Nawet prasa rosyjska wy­
śmiała p. Katkowa, widząc, jak  usiłuje zaprządz 
do swego rydwanu lwa i panterę. Życzmy mu 
sz zęśliwej podróży, ale go nie naśladujmy.

Oto są zarzuty, jakie listowi Margrabiego uczy­
nić można. Jakże jednak daleko odbiegła nasza 
prasa od tych zarzutów i jak  wiele innych nali­
czyła! Nie darowano nawet szlachetnemu zapędo­
wi Wielopolskiego, grożącego Katkowowi sądem, 
jakby każdy Pniak nie powinien i nie miał prawa 
czuć się dotkniętym za obelgę narodowości jego 
wyrządzona. Katkow wprawdzie zaprawiony na 
„swodie zakonowu śmieje się z tej pogróżki, ale 
nam śmiać się z tego nie wolno, choćbyśmy o sku­
teczności tego środka wątpili. Niektóre organa 
prasy warszawskiej zapytują: gdzie jest „mandat* 
Wielopolskiego? tak jakby do bronienia spraw 
krajowych w prasie potrzeba było mandatu i jak ­
by w naszych stosunkach mógł ktokolwiek taki 
mandat pozyskać!... Jedno z pism warszawskich 
zapędziło się tak daleko, że w oła: „Nie poddamy 
się polityce jednostki, polityce chociażby najroz­
sądniejszej !“ i przychodzi do wniosku, że Mikołaj 
I-szy i Aleksander IT-gi najlepiej znali Polaków... 
Nawet co do udziału rosyjskiego w powstaniu r. 
1863, wiele organów prasy naszej, podobnie jak 
i rosyjskiej, nie zrozumiało, o co chodzi. Wielo­
polski mówi o udziale rewolucjonistów rosyjskich 
w ruchu, a nie społeczeństwa rosyjskiego.

Wszystkie te zarzuty posypały się jak  z rogu 
obfitości. Szarpano Wielopolskiego i jego list na 
wszystkie strony i ze wszystkich stron. Nie było 
żaby, która, widząc kucie konia, i swojej łapy nie 
nadstawiała. Cała jednak prasa polska i wielka i 
mała, i poważna i tromtadracka, i szarpiąca i bro­
niąca Margrabiego zapomniała o najważniejszej 
rzeczy, o politycznej doniosłości „listu.-

Żeby dobrze zrozumieć całą doniosłość tego kro­
ku, trzeba sobie przypomnieć, że hr. Zygmunt 
Wielopolski margrabia Myszkowski, jest wysokim 
dygnitarzem dworu, tajnym radcą, administratorem 
księstwa łowickiego, i że stoi bardzo blisko tro­
nu. Otóż ów dygnitarz i tajny radca w szlache- 
tnem oburzeni.:, które tylko miłość prawdziwa Oj­
czyzny wywołać może, odważa się głosić publi­
cznie ze swoim podpisem, że „władca nie ma pra 
wa skarżyć się na niewolnika za podawaną sobie 
truciznę," ośmiela się protestować przeciwko pa­
nującemu systemowi ucisku i mówić Rosyi o no- 
wem pow stan iu?!... Czołem przed taką obywa­
telską odwagą. Ale oprócz odwagi trzeba zazna­
czyć w drugiej części listu świetność stylu. Można 
bez żadnej przesady powiedzieć, że nikt jeszcze 
dotąd nie odezwał się do Rosyan tak dumnie, tak 
silnie i tak wzniośle. „Powiedz P an , woła mar­
grabia, czy wieczna nienawiść jest ostatniem sło­
wem waszej nauki, waszej historyi? czy pragnie­
cie nowego przelewu krwi, nowych konfiskat?....*

W tei drugiej, a jak  sądzę głównej części listu, 
leży głęboka m yśl, wielka praw da, którą każdy 
z nas ma w sercu, ale nie zawsze ma na języku 
Poo tym protestem Zygmunta Wielopolskiego cała 

a podpisać się może. Na jego filozofię ostat-
;"go powstania, filozofię płynącą ze spadkobier- 

siwa politycznego margrabiego, trudno się zgodzić. 
Pod tym względem wiele jest zdań odrębnych. 
Ale, jak  już wspomniałem, jest to w liście kwestya 
drugorzędna, dziennikarska, niezasłużenie i niepo­
trzebnie wyśrubowana. O politycznych interesach 
zapomniano w tej sprawie zupełnie.' Szkoda.

(P. S.) Dla ścisłości dodać muszę, że z pism 
warszawskich pewną trzeźwością wyróżniły się 
dwa pisma: Prawda  i Niwa, pierwsza dowodząc, 
że jeżeli margrabia może co zrobić dla k ra ju , to 
me trzeba mu przeszkadzać, a  Niwa omawiajae 
sprawę „mandatu.-

naglącym potrzebom zgłodniałej ludności. Brak 
szczególnie chleba. Na pierwszą wiadomość o nie­
szczęściu; wydał Sułtan rozkazy aby wysłano na 
miejsce wszystko czego potrzeba. Dwa wielkie sta­
tki admiralicyi wypłynęły ztąd do Chios, z roz­
maitego rodzaju zasiłkami, chirurgami armii, służbą 
pałacową dla pielęgnowania rannych. Następnie 
odpłynął inny statek z tem samem przeznaczeniem 
wioząc kilka tysięcy worów mąki i 6000 liwrów 
w srebrze, które Sadyk bssza rozdzieli pomiędzy 
ludność dotkniętą niedostatkiem.

Miasto Czesma na brzegu Małej Azyi ucierpiało 
także bardzo przez trzęsienie ziemi. Przestało ono 
być mieszkalnem i liczy około 100 zabitych i ran­
nych. Według ostatnich telegramów ziemia nie 
przestaje w tej okolicy doznawać wstrząśnień, cho­
ciaż już mniej silnych. Otwarto tu staranięm tu ­
tejszych wielkich domów bankowych na Galacie 
subskrypcyę, która przyniosła dotąd 3000 liwrów. 
Kilku kupców i bankierów rodem z Chios wyje­
chało tam, aby nieść pomoc w żywności i pienią­
dzach. We wszystkich klasach tutejszych wywarła 
katastrofa żywe wrażenie, i każdy, ile może, spie­
szy z ratunkiem. Rząd najgorzej na tem wyjdzie, 
nic licząc bowiem że katastrofa ta  przysporzy 
skarbowi państwa nadzwyczajnych i nieprzewidzia­
nych wydatków, ruina takiej wyspy jak  Chios nie 
jest dlań drobną spraw ą, a niewiadomo jeszcze 
czy klęska na tem się skończy. Cała ta  część ko­
tliny morza Śródziemnego, zdaje się ulegać wpły­
wowi podziemnych prądów elektrycznych, których 
tak strasznych doznała skutków nieszczęśliwa wy­
spa Chios. Lękają się bardzo o Smyrnę i wogóle 
o prowincyę Aidin.

Dziś m ają zawiadomić reprezentanci mocarstw 
w Atenach gabinet grecki identycznemi lecz oso- 
bnemi notami urzędowemi o zgodzie mocarstw, 
które ofiary Sułtana dla Grecyi uważają za dosta­
teczne. Faktem jest już, te  wszystkie interesowane 
mocarstwa porozumiały się co do maximum  kon- 
cesyj tureckich i że nie myślą zważać na opór 
Grecyi.

P. Comunduros może zapytać mocarstwa, dla 
czego nie trzymają się uchwał konferencyi ber­
lińskiej i uczyni to zapewna, lecz mocarstwa wie­
dzą bardzo dobrze, że już niema nadziei otrzy­
mania więcej od Sułtana i że w razie nieprzyjęcia 
przez Greicyę ofiarowanych ustępstw, Turcya go­
tową jest do wojny. Dla tego musiały Anglia i 
Rosya stanąć po stronie innych mocarstw, które 
chcą przedew8zystkiem pokoju. Grecya więc albo 
przyjmie, albo pozostawioną zostanie swemu lo­
sowi. Chęć posiadania Epirn jest ze strony Grecyi 
prostem szaleństwem, gdyby nawet nie musiała 
liczyć się z armią turecką, musi się liczyć z Al- 
bańczykami i Greko-Włochami.

Przesłali oni przedwczoraj telegrafem okólnik 
do ambasadorów mocarstw przy W. Porcie, pro­
testujący przeciw wszelkiej anneksyi ich terytoryum 
do Grecyi, oświadczając, że wszyscy chwycą za 
broń przeciw Grecyi, gdyby ewentuslnoćć ta na­
stąpiła. W tutejszych sferach rządowych mało się 
troszczą o to , co odpowie Grecya. Wojna jest 
przygotowaną i Turcya nie myśli okupić pokoju 
nowemi ofiarami. Jenerałowie korpusów zostali 
zamianowani i niektórzy z nich wyjechali już do 
Epiru i Tessalii. Chcąc mieć za wiele, Grecya ry­
zykuje utracić wszystko, a gdyby powszechna 
wojna wybuchła z tego sporu, nie oni jedni może 
byliby ofiarami.

Najj. Pan nadał Pawłowi P o p i o ł o w i  i hr 
Włodzimierzowi z Brzezia R n s s o c k i e m u  godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy.

Konstantynopol 8 kwietnia.

Szczegóły o katastrofie na wyspie Chios, prze­
chodzą wszelkie pojęcie. Czterdzieści miejscowości 
zostało zniszczonych i około 6000 ludzi jest zabi 
tych. W samem mieście Chios wydobyto z pod 
gruzów 500 umarłych i rannych. Monaster w Neu- 
mane zawalił się pogrzebawszy w swych ruinach 60 
mnichów. W miasteczkach Thimiano i Calimussia 
jest 600 ofiar. Słyszano krzyki rozpaczy i woła­
nia o pomoc wielkiej liczby rannych przysypanych 
gruzami, lecz nie było sposobu wyswobodzić ich 
z tego położenia. Według doniesień telegraficznych 
osada okrętu francuskiego „Bouvet" ze Smyrny 
dawała dowody najwyższego poświęcenia, lecz na 
nieszczęście nie było to dostatecznem. Midhat ba­
sza wysłał ze Smyrny wielką część załogi na miej­
sce dla uskuteczniania rozkopywań, lecz wojsko 
to przybyło dopiero przedwczoraj. IJa7  gubernator 
Smyrny, oraz konsulowie francuski i anstro-wę 
gierski nie przestają przesyłać pomocy wszelkie 
go rodzaju, nieszczęśliwym, których katastrofa o 
szczędziła. Konsul włoski odpłynął niebawem do 
ChLg z 70 robotnikami i ładugą desek na stawia­
nie baraków, ludność bowiem biwakuje na cmen 
tarzach z powodu ciągłych wstrząśnień. które trwa 

k i ~.czorai- We wtorek parowiec grecki 
przy j ł  z Pireu z zasiłkami i pewną liczbą sapo- 
ów, pomimo tego jednak niepodobna naatarozyć

Sprawy monarchii.
(Czynność R a d y  p a ń s tw a ) .  Rada państwa 

w ciągu ostatniej sesyi odbyła ogółem 44 posie­
dzeń. W ciągu tych posiedzeń zabierało głos 69 
deputowanych prawicy 166 razy, a z lewicy 85 de­
putowanych 209 razy. Odliczywszy czas użyty 
na załatwienie formalności, jak  odczytywanie po­
dań, petycyj itp. wypada na mowy deputowanych 
prawicy w przecięciu 33 godzin, a na mowy de­
putowanych lewicy 58 godzin. Imienne głosowania 
przedsiębrano wyłącznie na żądanie lewicy 13 razy, 
wymagały one czasu 8 '/3 godzin. Celem uzupeł­
nienia tych zajmujących szczegółów dodać należy, 
że wydrukowane według zapisków stenograficznych 
mowy deputowanych prawicy zajmują 39195, a 
deputowanych lewicy 69021 wierszy druku.

(Wybór deputowanego.) W miejsce ś. p. 
Brestla, wybrany został wczoraj w Wiedniu depu­
towanym do Rady państwa Dr W e i t t l o f f  1339 
głosami na 1379 głosujących.

Sprawy zagraniczne.
R osya.

B ard z o  c ie k a w ą  c h a ra k te r y s ty k ę  szk ó ł w  
R o sy i czyni moskiewski dziennik RuS. Zdaniem 
tego dziennika, siedząc na szkolnej ławie od 
dziecka aż do wieku młodzieńczego, cała młodzież 
rosyjska oddaną jest na pastwę systematycznego 
wykorzeniania z duszy wszelkiej wiary, moralno­
ści i szlachetniejszych instynktów. Trucizną ue- 
gacyi zabija się systematycznie w młodzieży wia­
rę w Boga, miłość kościoła, miłość ojczyzny i 
narodu, szacunek dla swej narodowości, dla oj 
czystej ziem i, dla historyi swojego kraju i jego 
tradycyj. . . Żadnych ani ludzkich, ani narodo­
wych ideałów nie zaszczepiają w duszy młodzieży 
pedagogowie szkolni, żadnych dodatnich uczuć i 
pojęć, lecz same tylko ujemne uczucia i pojęcia, 
same tylko negacye. W opustoszonej duszy mło­
dzieńca zasiewają dzikie abstrakeye: ideały , dą 
żności, zadania, c e le — wszystko wzięte z jakie­
goś obcego i wstrętnego świata. . .  Zamiast wiary 
w rzeczywiste, poważne wyniki badań naukowych, 
każą młodzieży wierzyć w t. zw. „ostatnie słowa" 
nauki nowej, t. j. w hipotezy, jak  gdyby w a- 
ksiomata niewątpliwe, i w najskrajniejsze nega- 
cyjne teorye i doktryny, albo raczej w powierz­
chowne tylko formuły tych doktryn. . . I  dusza 
więc i rozum młodzieńca traci podstawę bytu, jak 
go rozumie świat poważny — i buja w sferach hy 
potez, pomiędzy marami, cieniami, fikeyami, w sfe 
rach nicestwa i próżni. . . Wszystko, co jest pra- 
wdziwem i szlachetnem, co było po wszystkie 
wieki moralną podstawą życia — wszystko to ka­
żą uważać za przesąd. . . Wszelkie moralne wę­
dzidła, krępujące wolę człowieka i jego złe in

stynkta — zdjęte. . . Prawdy absolutnej nie m a, 
dobrego i złego nie m a, duszy nie m a, ojczyzna i 
narodowość to przesąd, moralność głupstwo, prawo 
wymysł dla głupców, starożytność, tradycye histo­
ryczne to stare graty do niczego, sztuka to głu­
pota, człowiek to zwierzę, prawdy szukać tylko 
w materyi. . .

Oto jest etyka, k tó rą — zdaniem R usi — mło 
dzież rosyjska wynosi ze szkoły, jako owoc wy­
kładów większej części profesorów.

A jakie ztąd skntkiP Oto co R uś  mówi o tem 
d a ta j:

„Ż labiryntu nicości, w którym błąka się na­
sza młodzież po wyjściu ze szkoły, trzy tylko są 
wyjścia: albo co prędzej skrócić to głupie życie, 
ogołocone z ideałów \ wdzięku, — i palnąć so 
bie w łeb , co też bardzo wielu niedorostków robi; 
albo obrać sobie za ceł życia: pić, jeść, używać 
i hulać — co robi także bardzo wielu i co wy­
jaśnia popęd spółczesnych ludzi naszych do pręd 
kiego wzbogacania się , coute qm  coute, choćby 
kosztem kradzieży cudzego lub publicznego gro­
sza; albo — nareszcie — wyjście trzecie, droga, 
z której powrotu już nie ma — to zaciągnięcie się 
pod sztandar powszechnej anarchii, tępienia, za­
głady, śmierci . . . służba ideałowi złego bez 
wszelkich dodatnich celów i ideałów, praca nad 
złem dla złego, praca nie obca poświęceniu ży­
cia , ale to poświęcenie jest niczem . bo równa się 
samobójstwu dla tego tylko, że „życie jest głu 
piem“. . .

Taki daje obraz nauki w szkołach rosyjskich 
dziennik rosyjski, obraz ponury, straszny, ale 
snać nie przesadny wcale, gdy Nowo je Wremia, 
komentując artykuł R usi, powiada tylko: „taka 
szkoła, bo takie społeczeństwo. . . Szkoła błąka 
się, bo społeczeństwo się chwieje i prowadzi ją  
na manowce"! . . .

Słówko znaczące i warte zanotowania ad per- 
petuam rei memoriam. . .

O n o w y ch  z a m ie sz k a c h  s tu d e n c k ic h  w  u- 
n iw e rs y te c ie  m o s k ie w s k im , o których przed 
paru dniami wspominaliśmy już na tem miejscu, 
dzienniki rosyjskie umieszczają teraz następujące 
bliższe szczegóły:

Dnia 8 kwietnia profesor Piotrowskiej akademii 
Iwaninkow bronił rozprawy na stopień doktor* 
ekonomii politycznej. Po przemówieniach oponen­
tów urzędowych, gdy ju t  dysputę miano za skoń 
czoną, poprosił niespodziewanie o głos jakiś młody 
człowiek z publiczności, jak  się potem okazało — 
jeden z uczniów Vgo kursu medycyny. Co miano­
wicie mówił improwizowany oponent — dzienik 
nie wspomina, powiadając tylko, że starał się o- 
kryć śmiesznością rozprawę p. Iwaniukowa , ż» 
przemówienie jego miało ton szyderczy i ironiczny 
i że ośmieszenie doktoranda było widocznie rzeczą 
umówioną z góry między studentami, gdyż prze­
mówieniu oponenta medyka w miejscach najbar­
dziej szyderczych towarzyszyły głośne śmiechy i 
frenetyczne oklaski studentów, których był > w auli 
bardzo dużo. Skończyło się na tem, że dziekan 
fakultetu odjął głos oponentowi.

Nie podobało się to studentom, gdyż po skoń­
czonej rozprawie, kiedy i profesorowie i publi­
czność opuścili salę oni pozostali w zamiarze — 
jak mówili zredagowania protestu przeciw „nie­
prawnemu" jakoby odjęciu głosu ich koledze, opo 
nentowi. Obrady studentów były bardzo hałaśli 
wemi, siawił się tedy inspektor i zażądał, aby się 
rosesr!'!, ale odmówiono mu tego w słowach zu­
chwałych —: 1 zgromadzenie opuściło salę dopiero 
wtedy, gdy się dowiedziano, że władze posłały 
po policyę.

Nazajutrz — zjawiły się w aulach uniwersy­
teckich odezwy do studentów, wzywające ich na 
zgromadzenie nowe, w celu napisania niedoszłego 
wczoraj protestu, tudzież „rozstrzygnięcia innych 
ważnych kwestyj wspólnych*. Wzywano (samych 
tylko u c z n i ó w  m e d y c y n y ) ,  aby się zeszli 
w jednej z auli tegoż jeszcze wieczora. Zgroma­
dzenie jednak nie przyszło do skutku, gdyż rektor 
uprzedził, że na to nie pozwoli i kazał pozamykać 
wszystkie sale.

Parę dni następnych upłynęło w pozornym spo­
koju , chociaż widoeznem było , że studenci coś 
knują. Jakoż dnia 16 kwietnia rano pojawił się 
znów (na drzwiach głównych uniwersytetu) plakat, 
wzywający, ty m  r a z e m  j u ż  u c z n i ó w  w s z y ­
s t k i c h  w y d z i a ł ó w ,  na ogólne zgromadzenie 
„w tej z sal uniwersyteckich, do której można się 
będzie dostać."

Po skończeniu wykładów, rektor zarządził zam 
knięcie wszystkich sal... Zapomniano tylko wypad
kiem o salach anatomicznych, do których też w go 
dżinach popołudniowych wtargnęło gwałtem kil 
kuset — a jak  Moskowtkij Telegraf upewnia — 
..tylko 354 studentów rozmaitych wydziałów" i 
rozpoczęto hałaśliwe obrady.

Na kilkakrotne wezwanie inspektorów, posła­
nych przez rektora, aby zgromadzenie się rozeszło, 
studenci odpowiedzieli zuchwałą odmową. Posłano 
tedy po policyę, która też zaraz nadeszła.

„Kiedy żołnierze policyjni otaczali gęstym łań 
cuchem gmach uniwersytecki — opowiadają So- 
wremiennyja Izwiestija —  niezliczone tłumy ludu 
zgromadziły się w przyległych ulicach. Ze zbitej 
masy wystąpiła gromada robotników i kramarzy 
z zamiarem, jak  liczne dawały się słyszeć głosy, 
„łamania żeber buntowszczykom..." Wobec tak 
wielkiego rozdrażnienia gawiedzi ulicznej, wzmo­
cniono obronę studentów przeciw „samosądowi lu­
dowemu" przez sprowadzenie roty muszkietierów i 
większej ilości żołnierzy policyjnych. Lud był tak 
nieprzyjażnie usposobionym, że burzył się ciągle 
i nazywał studentów „braćmi kompanii Rysakow- 
skiej." Policya powzięła wszelkie środki, aby stu­
dentów osłonić i tylko dzięki jej zdołali oni ujść 
samosądn ludowego, który byłby Bię skończył nie­
zawodnie przelewem k rw i.. ZapiSyWano studentów 
imiennie i wyprowadzano pojedynczo pod mocną 
osłoną żołnierzy. Dwudziestu kilku głównych przy 
wódców aresztowano, innych odprowadzono do 
mieszkań, lecz nad wszystkiemi zarządzono śledz­
two i o losie ich rozstrzygać będzie sąd akade­
micki." ______

(S ąd  n a d  n ih ilis ta m i w  O dessie). Golasowi 
telegrafują z Odessy, że proces zbrodniarzy poli­
tycznych, aresztowanych 16 stycznia r. b., a mia­
nowicie : szlachcica Koszyncewa, szlachcica Szcze 
drina, szlachcianki Prysieckiej, popowicza Preobra 
żeńskiego, żony doktora Bohomolcowej i żony na­
uczyciela Kowalewskiej, będzie się odbywał w miej­
scowym sądzie okręgowym wojennym w końcu bie 
żącego miesiąca (v. st.).

Z n iszczen ie  m a te ry a łó w  w y b u c h o w y ch  
znalezionych w podkopie przy ulicy Małej Sado­
wej, tudzież w „lokalu konspiracyjnym" przy u­

licy Teleżnej, odbyło się w Petersburgu d 16-go 
kwietnia, w Ekatyrynenhofskiej przystani. Czarny 
dynamit i t. z. „galareta wybuchająca," ważące 
razem 2 pudy i 5 funtów (około 90 funt.) stano­
wiły materyał, który postanowiono zniszczyć ale 
zarazem przekonać się o jego s le wybuchowej. 
Zarządzono wysadzenie zatopionego oddawna i le­
żącego na dnie przystani starego okrętu W pia 
sek tedy podmorski, w głębokości półtora sążnia 
(około 5 metrów) pod wodą podłożyli nurki 4 na­
boje. Pierwszy składał się z 35 funtów, drugi — 
z 24 funtów, trzeci z 29 funtów czarnego dyna 
mitu. czwarty zaś — z 29 funtów „galarety" i 
12 dynamitu. Wybuch urządzony został przez 
elektryczny aparat Siemensa i przez rtęć wybu­
chającą — i skutkiem jego powstał na kilka 
sążni wysoki słup w ody, która wyrzuciła na 
wierzch mnóstwo większych i mniejszych kawałków 
drzewa okrętowego. Przystań w tem miejscu zo­
stała umyślnie oczyszczoną z lodu, lecz na lodzie 
r ta  zającym ten otwór, wstrząśnienie tak było sil­
ne, że popękał on w wielu miejscach w promie­
niu 60 metrów od środka wybuchu. Jeden wszak­
że z czterech nabojów (29-ciu funtów) nie wy 
buchł wcale w skutek zamoknięcia dynamitu tuż 
nrzy kapsli zapalnej, postanowiono tedy zniszczyć 
go i wypróbować na miejscu otwartem. Puszkę 
blaszaną, w której się mieścił, wydobyto z wody, 
zakopano głęboko w śnieg i przywalono t j  miejsce 
kamieniem, ważącym 800 funtów i dwiema bardzo 
grubemi i długiemi kłodami dębowemi. Wybuch 
ten spowodował huk jak  gdyby kilkn na raz 
armat — powstał wielki obłok gęstego, białego 
dymu., jedna kłoda, roztrzaskana na dwoje, od­
rzuconą została na 27 sążni (około 75 metrów), 
druga, potrzaskana na drobne drzazgi — i kawałki 
jej znajdywano na 50 sążni (150 z górą metrów) 
w około, głaz zaś 800 funtowy m lec ia ł się na 
bardzo drobne kawałki, a  po części rozsypał się 
w p iasek .. W ziemi, pod miejscem wybuchu, u- 
tworzył się dół lejkowaty, okrągły, 2%  metry 
średnicy i l 1/, metra głębokości...

Próby te przekonały obecnych ekspertów, że 
siła wybuchowa materyałów palnych, skonfisko­
wanych u nihilistów (a wyrabianych, jako wiado­
mo przez Kibalczyca) jest tak niesłychanie wielką 
iż do tego stopnia potęgi doprowadzić ją  mogły 
najostatniejsze dopiero wyniki udoskonalonej py 
rotechniki współczesnej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a i t ó w  23 kwietnia.

Dziś rozpoczął się dwutygodniowy jarm ark wio­
senny, a z nim razem wiosna. Pada bowiem pier­
wszy ciepły deszcz, który może być jarmarkowi nie 
na rękę, ale bardzo je s t pożądanym dla spóźnionej 
w tym roku roślinności. To też z każdą kroplą de­
szczu zdaje się zwiększać zieloność.

—  Dynamit. Jan  Sypuła, wyrobnik z Bogucic pod 
W ieliczką, wracając w zeszłym tygodniu do domu 
na święta z kopalni węgla w Królestwie Polskiem, 
w której pracował, i mając przy sobie kilka ładun­
ków dynamitu, skradzionych w kopalni, położył na 
gościńcu w Prokocimiu jeden ładunek z zapalonym 
lontem. Józef L aso ń , syn tamtejszego włościanina, 
spostrzegłszy tlejący ładunek, a sądząc, że to było 
niedopalone cygaro, podniósł takowy i w tej chwili 
n a s t ą p i ł  wybuch który strzaskał Lasoniowi dłoń 
z palcami n jednej ręki i mocno go w twarz zra­
nił. Sypuła przybywszy do BogueSc, wystrzelił kilka 
ładunków, z których jed en , w pobliżu karczmy u- 
żyty, pogruchotał szyby w oknach tamtejszej kar 
czmy. Żandarmerya ujęła Sypułę, od którego ode­
brała resztę ładunków dynamitowych i odstawiła go 
do sądu w Podgórzu.

— C*y W iedeń Btolicą monarchii Rakuskiej, czy 
państwa Niemieckiego? Konstytucya dowodzi, że 
pierwszem; m agistrat w iedeński, że drugiem. Już 
raz na jednem z przedmieść podniesiono to pyta­
n ie , gdy p. Twardowski, przełożony Rady szkolnej 
miejscowej w wykazach ludności zapisał się jako 
Polak. Cała praBa centralistyczna podniosła wtedy 
krzyk grozy i przerażenia, a p. Twardowski tyło 
miał osobistych z tego powodu przykrości, że zło 
żył swój honorowy urząd. Zapewne burmistrz wie 
deński Newald chciał użyć tegosamego środka, aby 
zmusić do ustąpienia ministrów Ziemiałkowskiego, 
Dunajewskiego i Prażaka, albo do zaparcia się swo­
jej narodowości. Zapisali oni bowiem w wykazach 
ludności w dziale „język potoczny," dwaj pierwsi, 
że językiem ich jest polski, trzeci zaś że czeski. Ko- 
misya spisowa przekreśliła te  wyrazy i napisała, że 
językiem potocznym trzech tych ministrów jest ję ­
zyk niemiecki. Trzej ministrowie skarżyli się o to 
przed prezesem gabinetu hr. Taaffem, a ten zażądał 
raportu od namiestnika bar. Possingera, który nosi 
oraz nazwisko polskie Choborski. Namiestnik zwró­
cił się do m agistratu , ten zaś wykazał się instruk- 
cyą w tej mierze daną komisyi spisowej, a decydu­
jącą samowolnie, że wykształceni mieszkańcy "Wie­
dnia używając zapewne w domu języka niemieckie­
go, mają być zapisani jako Niemcy, a tylko wyro­
bnicy mają mieć prawo przyznawania się do swej 
narodowości czeskiej, słowackiej, włoskiej itd. Do­
piero na wezwanie bezpośrednie hr. Taaffego przy­
wrócono wykreśloną w spisach ludności narodowość 
pp. Ziemiałkowskiego, Dunajewskiego i P rażak a !

W  następnym swym numerze podaje Fremdenblatt, 
z którego wiadomość powyższą zaczerpnęliśmy, nastę 
pujące pismo wiedeńskiego burmistrza: „ Fremdenblatt 
donosi w kronice dzisiejszego numeru pod ru b ry k ą : 
„Język potoczny i burmistrz" o zajściu, jak ie  miało 
nastąpić z powodu spisu ludności między p. na 
miestnikiem dolnej Austryi i burmistrzem wiedeń­
skim. Proszę Cię szanowny p. Redaktorze ogłosić 
w najbliższym numerze swego pisma, że zajście to nie 
nastąpiło, i że wszystkie łączące się z niem szcze­
góły, są zupełnie skomponowane" Fremdenblatt do­
daje, że wiadomość tę otrzymał ze źródła, któremu 
zupełnie ufać może.

— Przyjęcie Arcyksięcia Rudolfa w Tryeście. 
Zaraz po przybyciu swem powitany został Następ­
ca tronu w pawilonie urządzonym na Molo przez 
burmistrza wraz z Radą miejską, prezesa Izby han­
dlowej z radcami Izby, biskupa z kapitułą oraz 
naczelników władz cywilnych i wojskowych. Przy­
jęcie u Arcyksięcia w wielkiej sali namiestnictwa 
trwało przeszło trzy godziny. Następnie oddał Ar 
cyksiążę wizytę baronowej Pretis i ks. W irtember- 
skiemu. Obiad odbył się na parowcu „M iramare", 
na który Arcyksiążę zaprosił naczelników władz 
i reprezentacye. Około godziny 7 */a oświetlać po­
częto port i miasto, co się zmieniło później w wspa­
niałą iluminacyę. Wyżej położone wille pływa y 
w morzu światła. Wyżyny gór, na których pa ono 
ognie ujmowały w ramy cały ten ’ 
braz, podniesiony jeszcze przez °®wl® ,enl® . . V
i portu, ognie bengalskie parowców L oy i ys ą

ce gorejących balonów. Około godziny 8ej wsiadł
Arcyksiążę na Molo 8. Carlo do powozu i witany 
był z zapałem przez przez tłumy ludu. Przybywszy 
do teatru, „Polytheama Rossetti" przyjęty został 
Arcyksiążę przez dyrekcyę i wprowadzony do loży 
dworskiej, gdzie dawano operę l i  barbiere d i Si- 
viglia. Przyjęcie Arcyksięcia we wszystkich swych 
fazach nosiło na sobie piętno serdecznego, głębo­
kiego przywiązania i sympatyi ze strony ludności.

— Opera w Paryżu o mało, jak. już donieśliśmy, 
nie stała się łupem pożaru w d. 17 b. m. o godai- 
nie 5ej po południu. Przedsiębrano właśnie pewna 
naprawy. Tapicer przyklejał w loży 3go piętra o- 
bicia, a gdy mu zabrakło klajstru, wyszedł pozo­
stawiwszy palącą się latarnię na dywanie loży. 
Świeca się wypaliła i wkrótce stopił płomień spód 
latarni i zapalił obicie. Pełniący służbę strażnik 
pożarny, który^się znajdował na scenie, spostrzegł 
blask ognia, i zaalarmowawszy innyeh robotników 
zajętych w teatrze, zdołał z ich pomocą ugasić o- 
gień zanim jeszcze straż pożarna przybyła.

— Dziwne zwyczaje w wielkim tygodniu w Lon­
dynie. W wielki piątek zachowywane są w dwóch 
kościołach londyńskiej „City* ciekawe stare zwy­
czaje. W „Allhallow-Church" przy Lombard-Street 
odbywa się po nabożeństwie porannem ceremonia 
w ten sposób, jak się odbywała przed 800 laty. 
Niejaki Piotr Śymonds zapisał temu kościołowi z mo­
cy w r. 1586 datowanego testamentu pewną kwotę 
pieniężną, i postanowił, że ma tam być w wielki 
piątek kazanie i rozdać się ma 60 wychowańcom 
szpitala Chrystusa (zakład naukowy dla dzieci u- 
czciwych ale ubogich rodzin), którzy uczestniczą 
w nabożeństwie, po pensie i tutce rodzynków.*-Te­
stament postanawia także, że proboszczowi należy 
zapłacić za kazanie gwineę i pewną ilość pieniędzy 
i chleba rozdzielić ubogim na grobie Symondsa. 
W kościele Ś Bartłomieja przechowuje się jeszcze 
ciekawszy zwyczaj z mocy testamentu staruszki, któ­
ra długie lata przeżyła w parafii. Pozostawiła ona 
własność swoją na utworzenie funduszu, z którego 
opędzone być mają koszta kazania i rozdział mię­
dzy 25 biednych wdów parafii po 6 pensów. ZaWa* 
rowała jednak, że ubogie wdowy mają same wziąć 
to wsparcie z jej grobowca, i że te, którym zeszty­
wniałe członki niedozwalają własną ręką sięgnąć po 
tę ofiarę, niemają prawa do niej.

— Gazeta M oskowskij Telegraf podaje nastę­
pujące szczegóły z opowiadania jednej z dam dwo­
ru o ostatnich chwilach zmarłego cesarza:

„Jeden z kozaków wyszedł z pokoju —  Znałam 
go dobrze —  Byt on jeszcze przy cesarzu Mikołaju 
jednym z najbliższych monarchy i wciągu całego 
panowania Aleksadra II rzadko z nim się rozłączał. 
Kozak niósł miednicę, w której leżała wielka gąbka 
przesiąkła krwią, miał on zęby zaciśnięte’ i jak 
zwierz podrażniony ciężko i silnie oddychał. Śmiało 
przeciskał się między szeregami stojących na straży 
u wejścia książąt i jenerałów i kiedy dwóch z tych 
ostatnich nagle zatamowało mu przejście, rzekł im 
dobitnie tak, że wszyscy słyszeli: —  „Ustąpcie się! 
Czemużeście się kolo monarchy nie znajdowali, wte- 
dy, gdyście go mogli ochronić i ocalić?" Jenera­
łowie ustąpiwszy się przepuścili kozaka. Jeden z nich 
spoglądając za nim i wzruszając ramionami rzekł: 
„Coś niepojętego!" Znowu się drzwi rozwarły i wy­
szedł drugi kozak, niosąc również naczynia <■ krwią 
napełnione, w tej samej chwili'w drzwiach przeciw­
ległych pokojowi w którym umierał monarcha po­
kazała się księżna Jarjewska, zdwoiła krok a 
spostrzegłszy Cara stanęła na .chwilę rozpostarłszy 
ręce t okiem nieruchomem i rozwartemi ustami jak 
wkopana w ziemię. Potem rozległ się rozdzierający, 
straszny krzyk i księżna padła na z iem ię ...* ' ;

—  Pożar. W zeszłym tygodniu spłonął w dziel­
nicy portu ateńskiego Faleros teatr około godziny lOej 
wieczór a jak się zdaje skutkiem podłożenia ognia, 
gdyż już przed kilkoma dniami znaleziono tam 
podpałki. Pora teatralna miała się rozpoeząć do­
piero w lecie podczas kąpiel morskich.

— Najbogatszym na świecie z ludzi prywatnych 
jest niejaki J. W. Mackay w Ameryce, właściciel 
wielkich plantacyj i kopalń srebra. Jeszcze przed 
35 laty będąc młodym chłopcem, szukał zarobku 
w kraju swym rodzinnym w Irlandyi; przed 25 laty 
dostawszy się do Ameryki, nosił cały swój zapas 
towarów na plecach jako kramarz, przed 20 laty 
założywszy skład towarów, zbankrutował, a dziś li­
czą go na 14% milionów dolarów, t. j. 29 mil. złr. 
rocznego dochodu. Tego roku będąc w Europie, od­
był jako katolik wędrówkę do Rzymu i miał po­
słuchanie u Papieża.

«  l a d o m o i c l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Obachową, poszukiwaną sądo­
wnie za kradzież; Agatę Janaczową, za kradzież 
wazy porcelanowej z pokrywą w niewiadomem rniej- 
sen; Jana Bachowskiego, za kradzież pendzli ma­
larskich i złotych kolczyków; Jacka Baniana, za po­
bicie ; Antoninę Mlillerową, za sprzeniewierzenie; 
Katarzynę Migową, za kradzież podstawek drewnia­
nych; Arona Frenkla, poszukiwanego za kradzież; 
Józefę Bogusławską, za gorszące zachowanie się 
w kościele Ś. Wojciecha podczas nabożeństwa; Wa­
cława Riedla, za wyłudzanie pieniędzy podstępnie 
pod różnemi pozorami i za odgrażanie; Aleksandra 
Zdechlikiewicza, za sprzedaż zegarka mosiężnego, 
posrebrzonego, jako srebrnego; za pijaństwo 5 osób.

W policyi złożono; 4 kluczyki, które Antonina 
Mikołajska znalazła wczoraj w ulicy Krowoderskiej; 
świadectwo, na imię Stanisława Pawlika, znalezione 
wczoraj na tandecie; książkę hebrajską, którą p. An­
toni Michalik, praktykant handlowy, znalazł dzisiaj 
rano przed kościołem Ś. Idziego.

Dzisiejszej nocy o godzinie 2 ' 2 stróż nocny Bła­
żej Rutkowski przytrzymał w Rynku Józefę Szpilę 
niosącą zawiniątko z rzeczami pochodsącemi z kra­
dzieży i oddał ją dyrekcyi policyi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Bztnk 
„i«fenvnh w Suk ienn ioach  otwarta oodzienme od godz. 
n tfd o  J ł  uróoz p o n ie d z ia łk u . -  Wstęp w niedziele 15

_  K a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maju») zwiedzać można oo- 
dzieume od 12*.) do lej prńc* niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich

_  Muzeum Teohniozno-przemysłowe w gmachu rranoi- 
*7 kańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ei. — Wstęp 
2 0  oent. od osoby. W niedziele od lOej do 8ej bezpłatnie.

 Dnia 22go kwietnia częściowa pogoda; termo­
metr od 2-0 doszedł do 12-8 C. Barometr bez zmia­
ny; o g. 7ęj rano d. 23 stan jego był 735‘2 millim., 
termometru 6'4 C. Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 24go kwietnia: Ś. Saby żołn.; 
w poniedziałek 25go: Ś. Marka ewang.

W iadom ości a rtys tyczn e , literacki*  
i naukowe.

(Z  tea tm ) Dowiadujemy się, że słynna komedya 
Wiktoryna Sardou Rozwiedźmy się (Dicoręonr*)
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ma być niebawem przedstawianą na scenie tutej- tnańczowski, właśełciel dóbr; Ludwik Zieleniewski
szej na benefis pani Hoffmanowej.

W  A kadem ii um iejętności odbyło się dnia 20 b. 
m. posiedzenie W ydziału m atem , przyrodn. pod prze 
wodnictwem dy rek to ra  D ra  Teichm anna. S ekretarz  
W ydzi łu prof. Kuczyński p rzeds'aw ił rozpraw ę p, 
Aug. W itkow skiego pod ty tu łem : O wpływie od­
kształcenia na przewodnictw o elektryczne." Prof. 
Dr. K arliński zdał spraw ę z pracy D ra Ludw ika 
B irkenm ajera pod ty tu łem : „O kinetycznej rów no­
wadze Mipsoidy nieobrotow ej pod wpływem grawi- 
tacy i i siły odśrodkow ej." N astępnie D r W ierzejski 
wyłożył treść  swej rozpraw y: „O przeobrażeniu mu 
chy L iponocera brevirostris Low.; w yjaśniając rzecz 
na rysunkach i p repara tach  m ikroskopijnych. P o ­
tem  D r W ierzbicki wyłożył treść swej pracy  pod 
ty tu łem : „Ozon atm osferyczny i roczny ruch  jego  
w edług dw udziesto-pięcioletnich spostrzeżeń obliczo­
n y ^  N ad treśc ią  tą  wywiązała się dyskusya, w k tó ­
rej udział b ra li: D r K arliński, D r. Kuczyński Dr. 
M ajer i D r P iotrow ski. N akonieo Prof. Dr. J a n ­
czewski wyłożył treść swej rozpraw y p. t . : „O ko 
rżeniu jak o  organie przysw ajania." N a posiedzeniu 
adm inistracy jnem , odbytem  w dalszym ciągu po 
przedzającego, odesłano rozpraw y D ra B irkenm aje 
ra , D ra  W ierzejskiego, D ra W ierzbickiego i D ra 
Janczew skiego do K om itetu redakcyjnego, rozprawę 
zaś p. W itkow skiego prof. Kuczyńskiemu do sp ra­
w ozdania na najbliższem  posiedzeniu. Tudzież, po­
nieważ n a  ogłoszone pod dniem 16 g rudn ia  1878 r. 
zadanie konkursow e z fundacyi K opernika żadna 
praca nadesłaną nie została, a term in nadsyłania 
w ypracow ać z dniem 15 stycznia 1881 r. upłynął, 
przeto uchwalono zgodnie z wnioskiem prof. K ar- 
lińskiego ponowić to  pierw otne zadan ie: „Obliczyć 
tab lice b iegu  p lanety  Jw no" i te rm in  przedłużyć 
po dzień 1 lutego 1883 r.

W  A kadem ii um iejętności odbyło się dnia 21go 
bm. posiedzenie W ydziału filologicznego pod p rze­
wodnictwem D ra  K aro la  E s t r e i c h e r a .  P rzew o­
dniczący przedłożył nadesłane p race : prof. D ra  U- 
dalryka H e i z m a n a  „Przyczynek  do nauki o u ra ­
bianiu  się wyrazów niem iecko-polskich", i Ja n a  
Nep. J a n o w s k i e g o  z Jouvisy  we F rancyi „Spo­
strzeżenia o polszczyźnie w czasopism ach la t osta­
tn ich"; obydwie odstąpiono komisyi językowej. Dr 
W i s ł o c k i  zdał następnie spraw ę „O stanie r ę ­
kopisów w archiw um  senatu  uniwersyteckiego 
w K rakow ie"; prof. D r M a l i n o w s k i  odczytał 
rzecz „O pochodzeniu w yrazu  ćw ikła"; jeneralny  
sekre tarz  zaś, prof. D r S z u j s k i ,  omówił plan wy­
daw nictw a najdaw niejszych hum anistów  łacinsko- 
polskich n a  r. 1884, jako  rok  jubileuszowy Ja n a  
K ochanowskiego. P o  dyskusyi w yczerpującej zgo­
dził się też W ydział na zapro jek tow aną publikacyę, 
k tó ra  w dwóch dużych tom ach objąć ma, od Grze 
gorza z Sanoka począwszy, poetów  naszych łaciń­
skich, mniej więcej aż do w ystąpienia Ja n a  K ocha­
nowskiego. W  końcu n a  posiedzeniu adm inistracyj­
nem  zastanaw iano się nad  wyborami nowych człon­
ków W ydziału.

•   —  ' —

Nr. 17 Przeglądu L e k a rsk ie g o  zaw iera: Z kliniki 
chirurgicznej prof. D ra B ryka , S c h r a m m :  P rzy­
czynek do kazuistyki chorób chirurgicznych prze­
w odu pokarm ow ego; Z kliniki okulistycznej prof. 
D ra R y d la , M a c h e k :  O zw yrodnieniu barw iko- 
wem siatkówki (°- d .) ;  J a w o r s k i :  Pożyw ka pe­
ptonow a przyrządzona sposobem  domowym dla u- 
życia w praktyce le k a rsk ie j; S m o l e ń s k i :  H ydro­
te rap ia  a  suchoty płucne (d o k .) ;  M a r s :  O cięciu

członek Izby b&ndlowo-przem
w R z e s z o wi e .

Wilhelm Hellin, kupiec; Salomon Jezower, han 
del skór; Wojciech Kalinowski, aptekarz; Antoni 
Karpński, aptekarz; Natan Liebcrmann, kupiec; 
Jan P ela r, ks ęgarz i drnkarz; Ludwik Schaitter, 
ku .ier; Rudolf Uasinn, handel zegarków; Wilhelm 
ZangtD , przedsiębiorca.

w Ta r n o w i e .
O t n F-jcreter. kopiec; Jakób Fraenkcl sen. ku­

piec ; Heiz Mend 1, kupiec win; Dr. Karol Kaczko­
w ski, adwokat; Franciszek Leszczyński, kupiec; 
Herman Merz, wł. handlu produktów i komiso­
wego; Wilhelm Mtildner, kupiec; Dr. Salomon 
Febus, adwokat; Henryk Szancer wł. młyna 
parowego.

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
W ykaz za miesiąc m arzec 1881 r. 

Pozostałość z dnia 28-go lu tego
1881  ........................................................  445,390 c. 70 */,

W płynęło w miesiącu m arcu . 42,844 c. 61
P ro cen t kw arta lny  skapitalizo­

w any dnia 31go m arca 1881 r. . 5,809 c. 73—
Razem . 494,045 c. 04*/; 

W ypłacono na 158 książeczek, 
z k tórych  12 um orzono łączną kw otę 43,553 c. 23 

W ypłacono procentu  od um orzo­
nych w kładek 26 złr. 69 cn t. _____________________

Pozostałość z dniem 31 m arca 
1881 r o k u ...........................................  450,491 c. 8 1 %

K a s a  w k ł a d k o w a  
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za m iesiąc m arzec 1881 r. 

Pozostałość z dnia 28 lu tego
1881 r ......................................................  273,299 c. 62—

W płynęło w m iesiącu m arcu . 4,625 c. 65—
P ro cen t kw arta lny  skapitalizo­

w any dnia 31 m arca 1881 r. . 3,965 c. 71
Razem . 281,890 c. 98—  

W y p ł a c o n o  n a  20 książeczek 
z k tórych  3 umorzono łączną kw otę 7,563 c. 03- 

W ypłacono procentu  od um orzo­
nych w kładek 24 złr. 44 Ćt. .

pozostałość z dniem  31 m arca __________
1881 r o k u ............................................ 274,327 c. 95-

W l e d e ń  21 kw ietnia.
A Okowita. N a naszem targow isku bez 

zm iany nom. 31-75 złr.
P e s z t ,  20 kw ie tn ia : 3 0 '-------30-50 złr. W r o ­

c ł a w ,  20 kw ietn ia : w miejscu 52-30 ofiarow., na 
paźdz. 52-30 m rk. ofiarow. —  S z c z e c i n ,  20 kwie­
tn ia : w m iejscu 52-30 m rk., n a  wiosnę 53-60 mrk., 
n a  maj-czerwiec 53-80 mrk. — B e r l i n ,  20 kwie­
tn ia : w miejsou 53-40 mrk., na kwiecień-maj 54 20 
m rk. n a  czerwiec-lipieo 55-50 mrk., na sierp.-wrześ. 
56-40 m r k . — P a r y ż ,  20 k w ie tn ia : na ten  miesiąc 
69-25 frk., n a  maj 59-75 frk., na m aj-sierpień 59 75 
fr., n a  w rzesień-grudz. 58*25 frk.

Nafta- W i e d e ń ,  2 Ig o  kw ietn ia : za 100 kilo 
z dw orca z cłem : 17-25— 17-50 złr. —  T r y e z t ,
20 k w ie t.: za 100 kilo bez cła 11"-------11*25 z łr.—
B r e m a ,  20 k w ie t.: za 60 kilo 7*80 m rk. —  H a m-

— 12-80 na 80 kilgram. po 13*45 — 13*50 —- 
żyto na 70—72 po 10-30 — 10-60; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 7-55 9"75, owies na 41 — 43 kilog.
— 6-35 6-65; kukurydza na 4 7  kilog. po 5-85
— 6-05 proso po po 5-75 — 6-10; rzepak po 12.—
— 12.50; Olej po 33-75—34-—, spirytus po 30.— 
30.50 złr. ’ F

W r o c ł a w  20 kwietnia.
Płacono za pszenicę starą po 22-30 marek, żyto 

po 84 funt. po 21-50 m., owies nowy po 15-80 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 23-38 m., olej po 
52-50 m., spirytus w miejscu po 52-30 m., kuku- 
rudza po 14-30 mrk.

Kraków dnia 23 kwietnia przyjechali do hotelu.
H OTEL SASKI. H r. St. P o tock i z Rym anowa, 

br. Z. H arting  z Grodziec, J . K apas i A. S tepper 
z W itkow ie, J .  Zakrzew ski z Kijowa, L. Jakubow ­
ski z Bochni, A. K atu lla  z Galicyi, W ł. S tru tyński 
z Rosyi, A. Zarem ba C ielecki z Porchowy, B ela 
Zieller z Solna W ęgierska, Michalina Szyszkowa 
z W ołynia, O skar G eisler z Gorlitz, A. Dunikowski 
z W ojakow a, Dr. H . K ow alski z W iednia, St. P o ­
stawka" z Galicyi, C. Bzowski z N ieszkow a, St. 
Jachner z Kijowa, K. Żeliński z Cichawy, P o ru ­
cznik T ritscher ze Lwowa, W ł. Gubrynowicz ze 
Lwowa.

N A D E S Ł A N E .

W ielm ożny P an  Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korreuburgu.

N ie m ogę pom inąć sposobności, aby nie wypo­
wiedzieć P an u  m ojego najszczerszego podziękow a­
nia i szacunku za w ynalazek Pańskiego płynu gość­
cowego.

W  listopadzie z. r. do tkn ię ty  zostałem gośćcem 
biodrow ym  (Isch ias) w ta k  wysokim stopniu, że 
przez całe dwa m iesiące nie mogłem się inaczej ru ­
szać, ja k  tylko z łóżka n a  sofkę i odw rotnie. 
W skutek  używania ogłaszanego  przez P ana  płynu 
gośćcowego nastąpiło ju ż  p0 14 dniach znaczne p o ­
lepszenie, a po kilku tygodn iach  zupełne usunięcie 
wszelkich bólów gośćcow ych bioder, tak , iż od 
trzech tygodni mimo moich 71 la t odbywam zwy­
kłe przechadzki po okolicznych górach.

Jeszcze raz dziękuję P anu .
^  wysokim szacunkiem

Edward Karger, 
em ery t, arcyks. urzędnik. 

M ódling, 29go m arca 1881 r.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w  K orneuburgu . (1089)

n a d e s ł a n e .

Czytelnikom Czasu zwiedzającym  Wiedeń i chcą­
cym kupić dobre zegarki, poleca się słynną fab ry ­
kę zegarków  p. F i l i p a  F r o m m a  w W iedniu I. 
R othenthurm strasse 9 naprzeciw  W ollzeile. Illustro- 
wane cenniki na żądanio darm o i opłatnie. N a jtań ­
sze ceny w m onarchii. (345-6-12)

mości bieżące.

te rap ia  a  sucnu ij p.ucne ^ . ' . j b i i r g ,  20 k w ie t.: w miejscu 7-70 m rk., na kwiecień
cesarskiem  , jeg o  m e to d ac h ; W y ciąg i; W iadom ości' ^  na 8 . _  'm r k __  A n t .
pom niejsze; S a w i c k i :  Zdroje siarczane w L u b ię -1 . 20 kwi' fil!ł8: za 100 kilo 2 0 - -  f r k . -
niu; Zjazd H I le k a rz y , przyrodników  polskich w K ra - ; N Q ^  J o r k  30 k w ie t.: za galonę 7%  ct. pap.,
kow ie; W ystaw a przyrodniczo-lekarska w K rakow ie; 1 w F i l a d e l f i i  73/  ot. pap.
W iadom ości statystyczne i ogólnolekarskie; W ia d o - , 4__________

1 Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 21 kw ietnia. W i e d o ń :  pszenica 1 2 2 5  do 
12 50 z łr.; żyto od 10-— do 1 0 5 5  z łr .; okow ita 
pr. 10,000 lite r  prooent od 32-— do 32 25 z łr. rr» 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (n a  je sień ) od 
11-90 do 11-95 z łr .;  rzepak (sier.-w rze.) od 12-25 
do — •—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 226-— ;

Gospodarstwo handel i przemysł.
— —  [z łr .;  rzepik (jesień .) —•—  złr. — P a r y ż :  mąki

Skład  ceruorów filii austryacko - węgierskiego °W r o T u  wT^szenioa
banku  P -  żyto złr.; owies złr.; spi-

w K r a k o w i e .  *rytus —"— słr.; kukurudza —*— złr.: K o l o n i a
PP. Emil Baruch, członek Izb y  handlowo prze- ’ pszenica —•— złr. _________

Od A d m m istra cy i „C zasu*
Na pomnik Mickiewicza złożył Józef Z. 2 złr. 

75 cent.; hr. Konstantowa Przezdzie.ka 50 rubli.

Edward Fuchsmyślowej; Jakób Bober, kupiec, ---------  . <MU1 . .  -
kupiec; Jerzy G.ćbel, członek Izby handlowej,' Koszta transportu za 100 falo zboża wynoszą: 
kupiec Aron Hohcr członek Izby bandl., właś. z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
kantoru wymiany; Lazar Krengel, członek Izby do Wrocławia 1 markę 48 femgów, ze Lwowa do 
han., wspólnik firmy „Schapira & Krengel" skład Krakowa 96 centów 
płócien; Jacenty M*tasiński, budowniczy; Etnanutl‘
Mirtenbanm, kupiec zbożowy; Henryk Schwarz, 
kupiec; ErneBt Stoekmar, aptekarz; Ludwik Szu

P e s z t  20 kwietnia. ( la rg  zboiowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12-65

(NADESŁANE) .

D in  z d r o w y c h  i c h o r y c h .  Na wiosnę wzmaga się 
w każdym organizmie nowe życie a soki obiegają szyb­
ciej. Tożsamo dzieje się z człowiekiem, tętno bije szybciej, 
cały organizm jest rozruszany. Przytem objawiają się nie 
które chorobliwe przypadłości, jak wzburzenie krwi, tzum 
u> uezaeh, wzdgcia, zatkania, hemoroidy, obrzmienia wątroby i 
śl-dziony, żółtaczka, przykre wyrzuty, Uizaje, cierpienia gość­
cowe i reumatyczne i t. p. W ezem leży przyczyna? W krwi, 
która nie jest czystą, zdrową, często za gęstą, gruzełko- 
wą, ltib_ zawiera ostre chorobliwe cząstki, szukające^ wyj­
ścia z ciała. Flegma i żółć nagromadziły się z innemi cho- 
robliwemi wydzielinami wewnątrz i spoczywają w ciele 
jako zaród ciężkich chorób. Potrzeba zatem bardzo, aby 
tak chorzy jak zdrowi pomagali na wiosnę naturze do u- 
sunięcia przez „racyonalne l e c z e n i e  czyszczenia krwi“ 
z tych składników 1 zepsutych soków z organizmu. Naj­
silniejszym i uznanym środkiem na to jest „sarsaparilla" 
jako najlepszy środek przeczyszczenia krwi a najwygod­
niejsza i nąjskuteczniejsza forma zażywania jej: wzmocniony, 
połączony tarsaparilla syrup J. S lerbabnego  aptekarza zur 
Barmherzigkeit w Wiedniu VII Kaizerstraese 90. — Syrup 
ten zawiera wszystkie skuteczne składniki sarsaparylli i 
wielu również dobrych środków w zgęszczonym stanie i 
działa przytem zadziwiająco szybko, rozwalniająco, łago­
dząco i bez bólu. — Wyniki osiągnięte sarsaparillą sa po­
wszechnie znane, dlatego można śmiało polecić p. Herba- 
bnego wzmocniony syrup sarsaparylli, gdyż zarazem jest 
także tanim (1 flasz. 85 cent.). Ażeby dostać prawdziwy, 
trzeba zażądać wyraźnie p. Herbabnego wzmocniony sy­
rup sarsaparylli. ’ (960-2-6)

Skład w K r a k o w i e  ma E. Stoekmar aptek.; we L w o­
w ie- Zygm. Rucker i P. Mikolasch; w B i a ł y  E. Keler; 
w B r z e ż a n a c h  B. D em bińsk i; w C z e r n i o  w c a c h  G o-. 
lichowski; w D r o h o b y c z u  L. Dobrzyniecki aptekarz;' 
w J a r o s ł a w i u  J. Rohm; W S t a n i s ł a w o w i e  A. Beil 
aptek.; w S n c z a w i e  N. K arczew sk i; w Ż ó ł k w i  c. k. 
apteka obwodowa.

Ostatnie wiadomości.
i W ilno 20 kwietnia (od naszego korespondenta) 
W zeszłym tygodniu żandarmerya na żądanie pro- 
kuratoryi uwięziła tu ośm esób należących do miej­
scowej inteligencyi. Sprawa ta ma być w związku 
ze sprawą ruchu socyalistycznego w Warszawie. 
Między uwięzionymi znajdują się: adwokat Sze-  
s t a k o w s k i ,  obywatel ziemski Gross,  obaj lu­
dzie wysokiej inteligancyi i zdolności, księgarz 
WoJłk,  inżynier Ż en go ł o  wi c z  który niedawno 
powrócił z wygnania, dwie uczennice wyższych 
kursów i t. d. W kołach dobrze poinformowanych 
panuje przekonanie, że oskarżenie przeciw więźniom 
opiera s ę na błahych poszlakach, mianowi ie 
przypadkowej znajomości z jedną z rewolucyoni- 
stek. Sądzą, że sprawa skończy się natychmiasto- 
wem uwolnieniem jeżeli nie wszystkich , to przy­
najmniej większej części uwięzionych.

Petersburg 20 kwietnia (od nasz. koresp.) Naj­
różnorodniejsze wieści krążą w prasie i między 
publicznością o osobie zaaresztowanego rewolucyo- 
nisty, którego pokazywano publicznie przed kilku 
dnismi w prefekturze. Z wiarogodnego źródła do­
wiaduję się, że aresztowany dlatego nie wyjawia) 
swojego nazwiska, aby zyskać na czasie i uła­
twić ucieczkę swojej towarzyszce. Podczas kon­
frontowania poznał go nie Rysaków, ale dwornik 
tego domu, gdzie mieszkał. Jedni utrzymują, że 
nazwisko zagadkowej osoby jest Isajew. inni, że 
Iwanow, w rzeczywistości zaś nazywa się Seliwa- 
now. Kiedy na drugi dzień po zaaresztowaniu u 
dano się do mieszkania Seliwanowa, już nie zna­
leziono jego towarzyszki. Sądząc z tylko co na­
stawionego samowara, ucieczka nastąpiła na pięć 
minut przed nadejściem policyi.

Do Daily News donoszą z Petersburga, że na 
radzie ministrów i dygnitarzy państwa, odbytej 
pod prezydencyą Cesarza Aleksandra III, dysku 
towano nad projektem tyczącym się zaprowadzę 
nia w Rosyi systemu reprezentacyjnego, opartego 
na eiemstwacb. Za podstawę dyskusyi służył pro­
jekt hr. Loris Melikowa już potwierdzony przez 
zmarłego Cesarza. Najpierw zabrał głos Pobe-  
d o no s c e w,  który oświadczył się przeciw udzie­
leniu swobód konstytucyjnych, dodając, że naród 
oczekuje od swego nowego władcy działania sil­
nego, któreby podniosło urok caratu, wszelki zaś 
podział władzy mógłby go tylko osłabić.

Hr. Wał u j e  w ztś przemawiał w duchu nader 
liberalnym: „Jeżeli cenimy cywilizaoyę zachodnią, 
mówił Wałujew, musimy naśladować europejskie 
u>ządzenia a nie despotyzm wschodnich krajów. 
Mówią, że naród rosyjski nie jest dojrzałym do swo­
bód, ale pytam się, czy naród angielski był doj­
rzalszym przed 500 lat, kiedy już używał w całej 
pełni swobód konstytucyjnych P“

Lor i s  M e l i k o w  kilkakrotnie również zabierał 
głos, odpierając energicznie i stanowczo zarzuty 
uczynione projektowi. Po zamknięciu dyskusyi 
przystąpiono do głosowania, w którem znaczna 
większość oświadczyła się za projektem. Cesarz 
uśeiskał rękę Melikowa, dziękując ma serdecznie, 
i oświadczył, że się przychyla do zdania większo­
ści Rady ministrów.

Zostawiając zupełną za tę wiadomość odpowie­
dzialność dziennikowi angielskiemu, podajemy ją 
z obowiązku dziennikarskiego, wyrażając wątpli­
wość w jej autentyczn >ść—co zaś przedewszy stkiem 
osłabia wiarę w podane przez Daily News wia­
domości, jest ta okoliczność, że korespondent wy­
mienia kilku ludzi biorących udział w głosowania, 
którzy już przestali pełnić urząd ministrów, mia­
nowicie Sa barowa i Makowa, a tern samem zdra­
dza zupełną nieznajomość najważniejszych wy­
padków; fakt ten ignorancyi tak jaskrawej nie 
może więc budzić zaufania.

przy sposobności zaślubin Cesarzewicza Rudolfa, 
hr. Taaffe i bar. Hajnn rle otrzymają wielką wstę­
gę orderu ś. Stefana; Praż«k, order korony żela- 
zlćj l i j  klasy; Du n a j e w s k i ,  Welserheimb i 
Z y b l i k i e w i c z  godność tajnych radzeów.

■ k o lo n ia  23 kwietnia. Kólnische Ztg donosi 
z Bema: Za zezwoleniem policyi rozlepiono tu 
protestaeyę j rzeciw ewentualnemu straceniu Jessy 
Helffmannownćj.

P e te r s b u r g ;  23 kwietnia. Przed pałacem W. 
księcia Mikołaja jakiśczłowiek w odzieży cbł pskićj 
dał we czwartek ognia dt pewnego urzędnika. 
Sprawca ujęty został. Zama-.h t?n jest wynikiem 
osobistych powodów. Kat Fmłiw pod z >s tracenia 
skazańców politycznych był zupełnie pijany i otrzy­
mał za karę 250 k'jów. Jesse Helffmanowna mia* 
ła poczynić waine zeznania, w skutek których 
aresitowano głównego członka sprzysiężenia. W mie­
szkania Izajewa schwytano także słuchacza uniwer­
sytetu Podbielskiego, który wywołał był zajście 
w uniwersytecie.

P e te r s b u r g ;  23 kwietnia. Porjadok dowia­
duje się z dobrego, jak mówi źródła, że zapro­
wadzona będą w Polsce wszystkie instytucye, ja­
kie istnieją w Rosyi.

B u k a r e s z t  23 kwietnia. Obywatele tutejsi 
zbierają składkę, aby zakupić dobra skarbowe 
Dźinrdżewo i podarować je Bratianowi. Zaraz 
pierwszego dnia podpisano na ten cel 80,000 fran­
ków, a mniemają, że da się zebrać cały milion. 
W sprawie wyśledzenia nihilistów w Jassach wy­
słany tam przez rząd dla prowadzenia śledztwa 
inspektor szkół Urechia otrzymał listy z pogróż­
kami.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne „ Czasu.“
W ie d e ń  23 kwietn a. Tagblatt podaje tele­

gram z Paryża, który donosi: Większa część mo­
carstw zgodziła się na wystąpienie czynne Fran­
cyi przeciw Tunisowi; zajęcie ctłego kraju leży 
w widokach Francyi. Akcya wojenna niema być 
uważana za fjrmalną wojnę, ale tyko jako oku 
ptreya kraju. Wojsko płacić będzie wszystko go­
tówką a zabr nione będą rekwizycye. Wo,sko tu- 
netońskie ma być rozbrojone jedynie w przypad­
ku stawienia oporu. Bej ma zachować swoją go 
duość a ministoryum całkowicie zmienionem zo­
stanie. Wdanie się Porty nie będzie dozwolone. 
Celem akcyi ma być ponowienie i utrwalenie rę- 
kojmij istniejących traktatów i zabezpieczenie wy- 
koaywania ich.

P r a g a  23 kwietnia. Politik dowiaduje się, że

P a r y ż  23 kwietnia. Bezzasadne są pogłoski 
3 zamiarze zamordowania konsula francuskiego 
w Tunisie, Roustana. Z Bony donoszą 22go, że 
okręt przewozowy „Corrćze" przepłynął tamtędy 
z dwoma batalionami wojska w drodze do brzegów 
Tunisu. Nowe zdarzyły się napady na urzędników 
kolei żelaznćj i jeden nrzędnik kolejowy jest ra­
niony.

L o n d y n  23 kwietnia. Times donosi: Zapo­
wiedziany na koniec kwietnia albo początek maja 
międzynarodowy kongres socyab'styczny, aostał 
zaniechany.

A t e n y  22 kwietnia. Na wczorajszej radzie mi­
nistrów minister wojny nie przeprowadził swego 
zapatrywania, aby nota grecka wyraziła zdumienie 
z tego, że gabinety europejskie tłumaczą Bobie 0- 
statnią notę grecką, jako dowód przyjęcia propo- 
zycyi mocarstw i oświadczają, iż Grecya mogłaby 
tylko tę linię graniczną przyjąć, która ogarnia 
Elassonę (Tesalię) i Prewezę; co do reszty zaś, 
uchwały konferencyi berlińskiej byłyby wykonane. 
Minister wojny podał się do dymisyi. Dziś dorę­
czoną będzie posłom zagranicznym nota grecka 
z odpowiedzią, która jednak wyrazi zdziwienie, że 
mocarstwa nie odpowiedziały na ostatnią notę gre­
cką. Król przyjął dymisyę ministra wojny; na jego 
miejsce powołany jest podpułkownik Y a l t i n o s .  
Odpowiedź grecka na notę zbiorową wręczoną bę­
dzie jutro po złożenia przysięgi przez nowego mi­
nistra wojny.

B u k a r e a ś  23 kwietnia. Następujący jest skład 
nowego gabinetu: Dymitr B r a t l a n o ,  prezes mi­
nistrów i minister spraw zagranicznych; St atesku,  
minister spraw wewnętrznych; S l a n i c z e a n u ,  
minister wojny; F e r r i c h i d i i ,  minister sprawie­
dliwości; D o b i i a ,  robót publicznych, oraz tym­
czasowo skarbu; U r e c h i a ,  wyznań i oświaty; 
zatem z dawnych członków gabinetu utrzymali się 
tylko Dobiia i Slaniczeanu

N a r s a .  — W i e d e ń  23-go kwietnia. 2 godz. 
30 min. po poŁ Renta papierowa 77*20. — Renta 
srebrna 78-15. — Renta złota 93-85. — 6% Ren­
ta złota węgierska 116*15. — Losy z roku 1860 
131 75. — Akcye Banku Narodowego 828-—. — 
Akcye kredytowe 316*70. — Londyn 117-70. —- 
Srebro —-—. Napoleony 9-33. — Lombar­
dy 111*—. — Losy 1864 rokn 176-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 282-25. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 181-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 163 50. — Anglo-Bank 133-50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100 25. —LoBy prem. 
węgierskie 116 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
145-75. — Akcye kolei półn.-zach austr. 209-— — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-50.— Marki 57-50. 
Buble 119 62. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziemskiego 101 50.

Usposobienie giełdy: Btałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A ntoni K łobukottek i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  23 Kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny ...................................
20-frankówka . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y ..............................
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

Listy zastawne i obligi
6^  pożyczka krajowa galicyjska. . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
byi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6*  listy „ banku hipot. .
6^ 1isty dłużne galic. zakł. włość. . 
by, listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10y, 
51/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
S y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. yf. a. . 
dy, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 łat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

ar P. 
*Ć?P

o ®

IIg-aM $
•Sfl

8-8t*o.0'3
4y, listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4°/, listy zastawne Król. Pol. ser. II 
W- listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 
i y  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli

A kc ye  kolejow e i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* 1, ” Ewowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L o sy  kra jow e.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa ’  ....................

płacą żądają

119 -  
1 52 

57 -  
5 50 
9 28 

' 9 55 
100 — 
99 50

121 50 
1 66 

58 -  
5 62 
9 38 
9 70 

100 —

102 -  
j 99 75 

93 75 
100 50
103 -  
102 50 
100 75

105 -  
101 50 
95 50

101 50
104 50
105 —
102 50

94 50 96 —

100 50 103 50

100 - 102 50

103 50 
97 — g.
97 - %
98 502 
85 75 g

107 -  
99 — d  
99 - 3  
99 752 
87 50 g

280 -  
: 178 50

296 —

285 -  
181 50 
308 -

20 — 
24 -

21 50 
26 —

n _ 
r

W l e d e ó  22 Kwietnia.
Obligi długu państwa.

4V5”/0 Renta p ap ie ro w a ....................
4V.V. „ s r e b r n a ...........................
40/ złotfi
4’/,”% Losy z roku 1864 po 250 złr.
4% „ ,  I860 „ 500 „
4% ,  * I860 „ 100 „

„ 1864 100
„ „ 1864 „ . 50

Losy Como-Renten . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................. 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „
M o raw sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................   „ „
S ty r y j s k ie ....................  „ „
Siedpiiogrodzkie . . . 7% „
W ęgiersk ie ....................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
by, Obligifpoż. kolei węgierskiej . . 
6y. Renta węgierska złota . . . . 
'̂1*°/° n n „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140

„ „ austryackie . 80 ”
Credit-Anstalt dla Han. i Piz. 160 

» węgierskie . 200 ”
D epositen-B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ” 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200t złr. bez^
AifoM-Fiume. . . .  200 ,

płacą

76 95
77 80 
94 -

121 50
132 -
133 50 
175 75 
174 50
27 -

104 75
98 

100 25
104 25
105 50
103 — 
108 -
104 75
97 -
98 50 
96 75

132 25 
116 10 
94 -

żądają

77 10 
77 95 
94 20 

122 -  

132 75 
134 
176 25 
175 50 
28

105 75 
99 -

101 -  

104 75
106 50

105 75 
97 50 
99 
97 — 

132 75 
116 26 
94 50

133 50

244 50 
316 80 
297 — 
219 -
810 -

829 -  
132 — 
138 75 
132 —

171150

133 75

245 -
317 20 
297 50 
219 50

830 — 
132 20 
139 25 
132 25

172 25

Donau-Dampfsch.-Ges. (j25 złr. byt
E lżb iety ........................• 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn • 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika - 210 „ „
Koszycko-Oderberg. • 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ „ 
Nordwest austr. . . • 200 » „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ...................   ■ 200 „ „
Siedmiogrodzka I • • *00 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. • 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy) • 200 „ „
Theisbahn (Oisańska) • 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . • • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. • 200 „ „

L is ty  zastawne. 
f>y Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6 °/„ Boden Credit allg. złotem płatne 
50/  B v papier, óó lat

•«*/' Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
7% L isty dłużne Włość. „ 20 lat
6 Towarzystwa kredyt. „ 3b lat 
51/ 0/  „ złote 36 lat
4% feal. Tow. kred. ziemsk...................
5%?Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
50, nowe 37 lat• ' / o n  n r . , „6% „ Bank. Hipot. lwów.................
6°/ „ „ Włość.
5°/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5”/. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5%% Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% f  Boden Kredrt-lnstitut. .

P rio ry te ty  kolei.
Albrechta. . . . .  ■ 800 złr. 5°/„
Alfnid-Fiutfte . . . • 200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E l ż b i e t ; ) | .................100 „ 4*/,%

„ Em. 1862 . • 300 „ „ „

płacą żądają
579 — 580 -
208 50 209 -
187 — 188 -
181 - 181 75
2385 2390

189 - 190 -
281 -- 281 50
145 25 145 75
179 50 180 -
208 - 208 50
248 75 249 25
163 75 166 25
163 50 164 -
309 - 310 -
111 75 112 25
-248 50 249 -
164 50 165 —
164 - 164 50
167 — 167 50

116 25
------

101 25 101 50
101 - —  —

106 50 107 50
101 - 101 75
96 - _ —

94 - 94 50
100 75 101 -
100 75 101 -
103 70 104 10
101 75 102 25
102 70 102 85
100 50 102 -
100 — 101 -
101 50 102 50

94 50 95 -
96 25 96 75*
93 - rfe, *“■
_ _ -- --
99 25 99 75
99 50 -----

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. by
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4%^

„ wal. austr. . . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 by 
poż. 14 milion. 1872 . „
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. by 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

G A -K .rol.-lA .da Em . gOO
m  „ 1871 300 

Koszycko-Oderb. • • • 200 
Lwow.-Czer.^ Em. 1865 300

m  I 1868 300
” IV ” 1872 300 

Nordwestb. austr • - ■ 200
_ Lit. d * •
" Em. 1874 200

Rudolfa • • „ • „ ' ■ *
„ Em. 1869 . - - 300 

Em. 1872 . • • 300 
Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . • 200
Staatseisenbahn . . . oOO
Sudbahn (Lombardy). . 500

r> n
r> d
n n
> / ,*
rt 
w 
w 
n

%

fr.
fr.

3 y  
3 y

Theissb.-Gesell. . .
Weg. gal. Łupków. ___ 

„ n  Em. 200 
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200 
Losy.

b y  Donau Reguł. . . .  . 
Premiowe Wiedeńskie [ .

„ Węgierskie . .
3y  „ < Tureckie 
Kredytowe . .

• 200 złr. by  

’ 200

płacą
102 30 
102 -

102 50 
101 50

106 25
101 25 
108 —
103 50 
|104 60 
! 02 25
102 —  

.104 50

103 50 
96 70
95 25 

100 —

96 60 
94 75

■102 75 
101 50 
119 75
100 50 
99 75 
99 40

114 -  
: 90 60 
175 
129 
114 -
101 40 
92 50 
92 20
91 50 

110 —

96 —
92 -

złr. 100 
„ 100
l 100tr. 400 

złr. 100

751m  75fl22
Jll6 -  
I 26 —
|183 75

żądają

102 50

101 75

106 75
101 75

104
105 —I
102 50
102 50

104 25 
108 75 
97 -  
95 75

100 50 
97 -  
95 25

103 25
101 80

101 -

99 70
114 50

130 — 
114 50

92 75 
92 60 
91 75 

110 25 
97 —

t. 25 
I 25 

116 50 
26 50 

184 25

C l a r y ..................................... złr. 42
4'/„ Donau-Dampfsch. . . „ 1 0 5
Inszpruku.............................    „ 20
Keglewicha . . . .  „ 10'/,
Krakowskie . . . .  • gT'A- „ 20
Ofner (miasta B udy). ‘) " . „ 40
P a l f ly .................... ..... • . „ 42
R u d o l f a ...................................„  10*/,
S a lm a ......................................... ........
Salzburgskie ........................... 20
St. G e n o i s ................................ 42
Stanisławowskie 20
47,7. Tryesteńskie . . . ” 105

Waldsteina [ ' * 21
Windisohgratza.............................  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .......................................
20 f ra n k ó w k i..................................
Imperyały rosy jsk ie ........................
Funty szterl. angielskie •
Liry tureckie złote . •
Marki niemieckie za 100 mareK 
Rubel papierowy za i'" 1 - ________

Ł w ó«- 22 Kwiet.

^  ' '
ń  - :  ” 37-ietnie:

” „ Banku hip. gal. . .
aJj " » p włość, galic. .
57  Obligi indemn. gal. 10% podat. . 
go/“ „ pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  21 Kwiet.
4% Listy zastawne n  seryi
%'./ j kupon ,
0 /• » n nowe 1869 r. .

47o Listy likwidacyjne . . ^u^on
kupon .

płacą
41 50 

107 50
25 -  
17 50 
20 25
42 25 
39 75 
19 — 
50 75 
22 —  

45 75 
23 50

128 50 
65 50 
31 50 
39 50

5 55 
9 33 
9 61 

11 78 
10 62 
57 55 

119 50

300 — 
100 40 
94 25 

100 40
103 30 
102 -  

10C 60 
102 75

ż»dają
42 —

25 75

20 75 
44 -  
40 25 
20  —  
51 75 
22 50 
46 25 
24 50

32 50 
40 -

5 57 
9 34 
9 63 

11 83 
10 64 
57 60 

120 —

304
101
95

101
104

jrub.lkiop.

i  -

132 
99 50 

168 
86 50 

155



agąima C ZA S 2 Śsfied^ieli 24  kwietnia 1881.

13?* Na zabaw y w ieczorne! < ^ |
Nakładem JULIUSZA WILDTA w K ra k o w ie  wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgar­

niach dziełko p. t.

Pasjanse
czyli

zabawy w karty tak dla pojedynczych osób jak  dla to- 
warzystwa, z rycinami.

Zawiera w sobie l i  pasyansów kartami pikietowemi, 19 jedna talia kart wistowych, 44 
dwoma taliami takichże kart, 3 pasyanse na dwie osoby i 3 sztuki w karty mogące zaciekawić 
i matematyka. (709-7-8)

w , . .Cena złr 1 ct. 20 w ozdobnej oprawie złr. 2.
■W  Na zamówienia wprost do mnie uczynione za przekazem pocztowym posyłam fra n c o . 

_______________________ J u l i u s z  W ViI.lt, księgarz w Krakowie.

Niema już bólu zębów!
*R  R R  J R  J R  wm'Wmrn zar,hcim J7 temu, kogo po użyciu G o l d m a n n a  
I t f f f l P  Jrdw  I  •  c e s * * s k * e j  w o d jr  d o  z r b o w ,  flaszeczka

1 złr., kiedykolwiek znowu zęby zabolą.
S- G o l d m a n n  &  C o. w  W r o c ł a w i u .

Pańska cesa ska woda do zębów oddała mnie i mojej rodzinie doskonałe usługi 
pod względem wydzielenia osadu zębowego i utrzymania zębów.

W i e r u s z ó w ,  17 maja 1880 r.

Jerzy Maługa, ces. rosyjski radca stanu.
S k ł a d  w  W i e d n i u  m a  t i a r o l  R u s i  N a c h f . ,  Wallfischgasse, — 

w K r a k o w i e  p. W i k t o r  K e d y k ,  aptekarz. (1156-2-3)

NIEPO KO JE W IR LA N D II
FnTIlów e odebf allśmy napowrót na8ze ta™teJsze ^ ła d y  komisowe a ponieważ chwilowo nie możemy dostać żadnych odpowiednich wielkie! 
m i a Z’JJS f zecho™c ^ 7 «tkie te pyszne towary, przeto musimy ze skrzyń, jak  towary przyszły napowrót, rozpocząć sześciotygodniową olbrzy- 
A Wipp t S l  d ’ L ń L d h ostateczna wyprzedaż a do tego czasu muszą być pozbyte wszystkie towary nawet poniżej cen fabrycznych,

tylko do końca kwietnia dobrowolna wyprzedaż. O prawdzie może się każdy osobiście przekonać. W szystkie rzeczy nieodpowiednie przyjęte
będą napowrót bez trudności przy opłatnej odsyłce.

60 procent poniżej ceny szacnnhowej. _
•—" ■ V!sze,lki.e. towary s ? pajlepszego gatunku, zupełnie nowe i n iepopsute; kto zatem chce mieć za  tanie pieniądze, ba, nawet za  bezcen  

nieodzownie najpotrzebniejsze przedmioty dla domu i rodziny, powinien korzystać ze  sposobności,', która jeszcze  nie była i nigdy się  nie zdarzy, 
i zam ówić w swym własnym  interesie jaknajwięcej.

. O wszystkich tu pamiętano, o ubogich i bogatych, młodych i starych, mężczyznach, kobietach i dzieciach, a Z powodu nadzwyczaj pra-
przecież wszysTkie"^* ^  prZedmioły także na zblizaJ3ce s k  św ięta, jako podarunki dla każdego, najważniejsza zaś  rzecz , źe  przedmioty te są

^  za pól darm o,
O ś w i a d c z e n i e !  napowr<‘ 1 ***-»

6 5 0 0  sztuk

prześcieradeł
z dobrego ciężkiego p łć łn a , gotowych odpo­
wiednich do największego łóżka, sprzedajemy 
rzeczywiście za bezcen tylko 4 złr. 3 5  za 

sztukę.

8SO tuzinów  hatyzfowych

c h u s t e k  do  n o s a  C l a i r
z najdelikatniejszego nader cienkiego batystu 
Clair, obrobionych, prócz tego z każdem dowol- 
nem imieniem kolorowym jedwabiem haftowanem, 
tak wspaniałych, że każdy musi wyrazić swe zdzi­
wienie. Cena za 12 sztuk czyli 1 tuzin tylko  
3 ?ł r \ 8 5  c t* dawniejsza cena złr. 16. Wspa- 
małość kolorów haftu jest zadziwiający.

, 8 3 0 0  tuzinów

jedwabnych chustek do nosa,
z najcięższego lioriskiego jedwabiu, we wszelkich 
kolorach, przejętych w partyi od zbankrutowanej 
francuzkiej fabryki towarów jedwabnych, każda 
sztuka w innym kolorze, dawniejsza cena złr. 8, 
teraz tylko złr. 3 .8 5  za tuzin. Te chustki 
mogą być także używane jako niezbędne  
chustki na szyję.

1 3 8 0  tuzinów

garniturów stołowych
składających się z 12 bardzo pięknych adamasz­
kowych serwet w kolorowych deseniach i wiel­
kiego. bardzo ładnego odpowiedniego obrusu na 
12 osób. Garnitur ten jest rzeczywiście niezbę­
dnym dla każdej rodziny i kosztuje wszystko 
razem  13  serw et i 1 obrus tylko Z złr.

85  ct.

-lOOOO m etrów  brukselskich

chodników,
w przepysznych deseniach paskowych, ciężki to­
war, najlepszy wyrób, bardzo gustowne wykona­
nie, metr tylko po 25 ct. Bajecznie tanio, nad 
zwyczajnie trwałe. Tego jeszcze nigdy nie było

8 1 0 0  sztuk

pościeli canefas,
25 łokci, poręczone, dobre do prania we wszel­
kich modnych koloraah, ja k , w nieb iesk im , 
brunatnym , fio letow ym , w ielk ich  1 
ma-ych kratkach, tylko 3 złr. 5 0 , czer 
w onych kratkach tylko 1 złr. 1 0 .

3 3 8 5  sztuk c iep ł.

kaftaników siatkowych.
Dla mężczyzn i kobiet niezbędny i rzeczywi­

ście jedyny środek ochronny przeciw za­
z ięb ien iu ; kto szanuje swoje zdrowie, powi­
nien zapisać taki kaftanik. Cena za sztukę 1.25

3 3 5 0  sztuk

spodnie damskich
ze słyn n ej c ie p łe j  tkaniny sia tk ow ej,
nader gustowne bajecznie tanie, bardzo prakty­
czne i najniezbędniejsze ubranie dla każdej ko­
biety, sztuka tylko po 1 z łr . 5 0  różnej wiel 

kości bez podania miary.

1 9 5 0 0  sztuk reichenberskich

stębnowanych kołder.
Coś tak gustownego, wspaniałego i taniego nie 

było jeszcze, odkąd wogóle istnieją handle. Koł­
dry są albo niebieskie, czerwone, żółte albo pra­
wdziwe tureckie, gustownie stębnowane, bardzo 
pięknie watowane — niezbędne zakupno okoli­
cznościowe, którego jeszcze nie było, sztuka 
kompletna nu najw iększe łó żk o  tylko  
złr. 3 .8 5 . Te kołdry kosztowały dawniej złr. 14.

Tylko 2 złr. 85 ct.
w spania le rzeźbiony

Zegar pendułowy
z ciężarkam i bron zow em i ,  uregulowany 
na sekundę, z 5 letnią poręką dobrego i dokła­

dnego chodu.
Pierwsza szwajcarska szkoła artystycznej rzeź­

by została wskutek niedostatecznego uczęszcza­
nia zamkniętą przez rząd w początku stycznia 
1881 a podpisany skład filialny zakupił wszyst­
kie pozostałe zegary 1 3 9 5  sztuk w dro­
dze licytacyi za bezcen.

3 3 0 0 0  sztuk

zimowych chustek (zarzu tek )
z najczystszej poręczonej prawdziwej 
w ełn y  ow czej w najpyszniejszych kolorach 
jaskrawych ja k : w  czerw onym , b ia ły m , 
fioletow ym , szarym, brunatnym , szko­
ckim , n ieb iesk im , tu reck im , kratko­
wanym i t. p. sprzedajemy wskutek zwinięcia 
handlu i wycofania się z niego za bajecznie nie­

prawdopodobnie tanią cenę 
I W  tylko 1 złr.

1 3 0 0  garniturów

kap gobelinowych
składających się z 2 bardzo pięknych kap na 
łóżka i jednego obrusa z frandzlami jedwabnemi, 
wspaniale wykonanem zestawieniem barw, garni­
tur, to jest w szystkie trzy sztuki razem  
ty lk o  9 *łr. **•

3 0 0 0  sztuk dom ow ego

płótna górskiego
także rum bursklego i sfernberskiego,
30 łokci, najlepsze rzeczywiście najniezbędniejsze 
przędziwo cila każdego domu. Za wyborny gatu- 
nek pisemna poręka. Każdy zadziwią się nad tern 
płótnem. Sztuka ty lko  5 .5 0 . Bajecznie tanio.

5 0 0 0  sztuk

najlepszych barchanów
najcięższy wyrób, jaki istnieje, modny barchan, 
kompletny 30 łokci, nieb iesk i, b ia ły , bru­
natny tylko 5 złr. 75, czerw ony w  paski, 
w  kratki ty lko  6  z łr . 95. Niema na świe- 
cie nic lepszego , tańszego i praktyczniej­
szego nad te barchany, które mogą być użyte 
do bielizny, suk ien , spodnie, ubrań, 

garderób gustownych i m odnych.

5 0 0 0  sztuk cylindrowych

zegarków kieszonkowych
z najlepszego francuskiego podwójnego złota, re­
gulowanych na minutę, dawniej 14 złr. teraz tyl­
ko 4 złr. 95. Nader gustowny towar. Poręczenie 

za dobry chód 5 lat.

3 3 3 5  sztuk

zegarków kotwicowych
idących na 15 prawdziwych kam ieniach.
doskonale na sekundę uregulowanych, dawniej 
złr. 21, teraz tylko złr. 6.75. Koperty są ryte 
z najlepszego niklu srebrnego. Poręczenie 5 lat.

3 0 5 0  sztuk

zegarków remontoir
z prawdziwego podwójnego złota, do nakręcania 
bez kluczyka z najdokładniej regulowanem" wnę- 

"iklowem. Zegarki te uznane są jako naj-trzem nil
lepsze i najtańsze w świecie, dawniej" złr. 
teraz tylko 8 złr. 50 .

24,

HOO sztuk prawdziwych

z e g a r k ó w  r e m o n t o i r
z prawdziwego 13 łutowego cechowanego srebra, 
do nakręcania bez kluczyka, z przyrządem wska­
zówkowym i prawdziwem uprzywilejowanym wnę­
trzem niklowem, uregulowanych na sekundę, tru ­
dno do uwierzenia, rzeczywiście tak taniej" ceny 
jeszcze nie było, dawniej złr. 35, teraz tylko  
złr . 1 4 .5 0 .

4 3 0 0  sztuk francuskich

b u d z i k ó w
także bardzo cacanych jako zegarki na sekretarz, 
wszystkie z przyrządem do budzenia, dawniej 12 
złr., teraz tylko" złr. 4 .3 0 , bardzo ważne 
dla każej rodziny, dla każdego przemysłowca.

4 0 0 0  sztuk szwajcarskich

z e g a r ó w  p e n d u ł o w y c h
w wypukłej oprawie pięknej, rama z jesionowego 
drzewa dwukolorowego; zegar ten jest ozdobą 
każdego domu. Tenże jest doskonale uregulo­
wany, idzie na sekunde, ma ciężarki bronzowe 
i szkło lustrzane, ozdoby, i kosztuje tylko 1 złr. 

85 ct. z pendułem i ciężarkiem.

0 5 0 0  tuzinów  patent, srebrnych

garniturów stołowych.
Prawdziwy angielski, najlepszy i najcięższy 

towar. Jedyny i wyłączny wyrób w świecie, który 
po 30 latach użycia zostaje tak białym jak  prawdzi­
we 13 łutowe srebro, dawniej tuzin po złr. 12. 
teraz 12 sztuk razem  tylko 3 złr. 3 5  ct. 
Wszelkie przez inne firmy ogłaszane garnitury 
są tylko naśladowane.

1 5 0 0 0  tuzinów' patent, srebrnych

łyżek stołowych
najcięższego gatunku, nigdy nieczernieją. Łyżek 
tych nie można odróżnić od prawdziwych łyżek 
srebrnych 13 łutowych. Dawniej złr. 8, teraz 12 
ły że k  stołow ych tylko 3 złr. 5 0 ,  12 
ły żeczek , dawnie) 4 złr., teraz tylko 1 złr, 

3 0 . Szczególniej polecenia godne.

3 4 0 0  sztuk patent, srebrnych

clioclili
najcięższy, doskonały wyrób, nigdy nieczemieje, 
dawniej 5 złr., teraz tylko 1 złr. t hochel-

ka dawniej 3 złr., teraz tylko 50 ct.

3 1 8 0  tuzinów  ang. patent, srebrnych

filiżanek
ślicznie malowanych, wielkich, 8 sztuk razem 

tylko 1 złr. 75.
Ważne dla restauratorów, właścicieli kawiarń, 

prywatuych itd.

&IOO par

lichtarzy salonowych
z patentowanego srebrnego oksydu, nie tracą z 
potęczenicm nigdy barwy, w nader gustownym 
gotyckim kształcie, dawniej złr. 5., teraz para 

tylko po 1 złr. 15. Nadzwyczajnie tanio.

0 3 0 0  sztuk

cuklernlczek
z posrebrzanem wiekiem i filiżanka z patento 

wanego srebra, sztuka tylko po 1 złr. 20.

■OO sztuk piankowych

cygarniczek
z prawdziwej najlepszej morskiej pianki z zadzi- 
wiającemi florenckiemi rzeźbami artystycznemi i 
prawdziwym bursztynem, w bardzo pięknem pu­
zderku aksamitnem, dawniej złr. 8 , teraz tylko 

złr. 50—-samo puzderko jest prawie tyle warte 
Dla każdego palacza nader zajmujące.

1 8 0 0  sztuk k lejn otów

z naśladowanych brylantów
z najdelikatniejszego podwójnego złota, z najła- 
dniejszemi nowemi brylantami, których jeszcze 
nie było. Naśladowane brylanty są tak delikatne, 
tak złudzające, mają tak silny blask, świecą ni­
gdy niewidżianemi wspaniałami kolorami i silnem 
światłem, żc każdy się z tego raduje, a prócz tego 
nie rozpozna ich nawet najlepszy znawca od pra­
wdziwych brylantów. Klejnoty te składają się 
z pierścieni, kolczyków brylantowych, medalionów 
brosz i naramienników i kosztują sztuka i para 

złr., naramienniki 3 złr. Dotychczas co do de­
likatności niezrównane.

9 0 0 0  sztuk

f a j e k
z pięknej sztucznej morskiej pianki ze wspania- 
łemi okuciami z prawdziwego chińskiego srebra, 
sztuka tylko po 1 złr. 35, niezbedne dła każdego 

palacza. Kupującym hurtownie 10^ zniżki.

4 5 0 0  sztuk

prawdziwj! h jedw abnych kołder
nabytych w drodze konkursowej, dawniej koszto­
wała każda pojedyncza sztuka 40 franków czyli 

20 złr.
Rozsyłamy każdemu zamawiającemu, o ile jesz­

cze są na składzie, za bezcen tylko 
T * i *  I 4 ™ dw ie sztuki.

w abne kołdry są w najwspanialszych 
T ™ '  czerwonym, niebieskim, albo gładkie 
n■! ’ (lf;statecznie długie i szerokie nawet
w i J n  żlca- Zwracamy uwagę każdego
rai k n ra v s tt  -ym ln tcresie> ah y  nie zapom niał o tej korzystnej sposobności, gdyż zwykły ordynar-

niż te słynne p r a w .C e  
jedwabne k .ld iy  Także można je  polecić jako 

okrycia na uodróź.

3 5 0 0  tuzinów

koszul szirtingowych
najlepszego płótna szirtingowego, albo gładkie 

białe albo Oxford, dla mężczyzn lub wspaniale 
haftowanych dla kobiet. Również wspaniale ha­
ftowane kaftaniki nocne, haftowane majtki dam­
skie, gatki męzkie, spódnice, tudzież wszelkie 
gatunki bielizny z ciężkiego barchanu są do na­
bycia sztuka za bajecznie tanią cenę uznana przez 

wszystkich znawców po 1 ‘złr. 35.

5 0 4 3  tuzinów  am eryk.

skarpetek jedwabnych,
przyjemnych na nodze, także pod zimowemi skar­
petkami, gdyż pot wciągają w siebie, dawniej 
złr. 8, teraz 12 par razem tylko 2 złr. 90. Nie­

zbędne dla każdego.

1 4 0 0  tuzinów  am eryk.

pończoch jedwabnych,
przyjemnych na nodze, gdyż chłodzą ją  i wcią­
gają pot, dawniej 12 par 12 złr. teraz 3 pary 

tylko 1 złr. 30. Tego jeszcze nigdy nie było.

S8S8© ńzśuk jedw abnych

parasoli
z najlepszego liońskiego jedwabiu, z odskakują- 
cym dzwonkiem, z chińskiego srebra i mocnemi 
prętami, dawniej złr. 9, teraz tylko złr. 4 ct. 50, 
wszystkie z rytemi laskami modnemi, z materyi 

wełnianej 1 złr. 25.

3 2 0 5  sztuk

parasoli
z francuzkiego jedwabiu Appret-Cloth, z odska­
kującym dzwonkiem z chińskiego srebra i mo 

cnęmi prętami, dawniej złr. 5.50, teraz tyłko 
2 złr. 25.

4 5 0 0  sztuk am eryk.

salonowych budzików
w pięknie rzeźbionych dw ukolorow ych ru­
m ach drew nianych, nader gustownych, na 
minutę regulowanych, z wielkim cyferblatem ema­
liowanymi podziałem sekund, prócz tego z oszkle­
niem ze szkła lustrzanego i mechaniką budziko­
wą. jBudziki te sprzedał urząd cłowy w Ham 
burgu na licytacyi za bezcen", stamtąd dostały 
się do Wiednia. Te nader gustowne wspaniałe 
budziki, najpiękniejsza ozdoba tak chaty jak  pa­
łacu, sprzedajemy tylko wskutek nieprzyjęcia 
posyłki ze strony adresatu dla braku pieniędzy 
do wykupna, za bezprzykładnie tanią cenę, a na­

wet za bezcen 
| y  bo tylko po 3 złr. " W

3 3 5 0  sztuk

wspaniałych fortepianów
maleńkich, nader miły instrument z klawiszami, 
zupełnie taksamo jak  wielkie fortepiana, czysto 
strojone, z tonami polskiemi, nutami i wyzłoce­
niem, sztuka tylko 3 złr. 50 cnt. Powinny się 

______ znajdować w każdej rodzinie.
5 1 0 0  sztuk

wspaniałych skrzypiec,
wiedeński wyrób dla początkujących i dorosłych 
z czystym pełnym tonem, tylko 2 złr. 50 cnt 
Zwracamy, że skrzypce te nie są zabawką dzie­
cinną, lecz służą dla każdego do użytku, tak dla 

ucznia, jak dla ukończonego skrzypka.
1 3 0 0  sztuk w łosk ich

katarynek
w pięknej szafce machoniowej, z walcami, tona­
mi niebiańskiemi i kontrabasem, Grają same za 
pociągnięciem korby najpiękniejsze opery, tańce 
i tantazye, sztuka z 4 aryami tylko złr. 8, z 6 
aryami tylko złr. 12. Najprzyjemniejsza i prawie 
niezbędna orkiestra dla każdej rodziny, dla sto­
warzyszeń i restauracyj, na bale i zabawy domo- 
we, tak pięknie gra, że zastępuje 20 muzykantów.

4 5 0 0  sztuk

latarń czarodziejkich
Cudowne, czarodziejskie, zjawiska, duchów wraz 

opisem użycia i obrazami mglistemi, dawniej 
złr. 9, teraz tylko złr. 2 zabawiąją 100 osób.

3 ,0 0 0  Mztuk

najlepszych harmonijek
można grać opery, tańce itd., każda sztuka z ła­
two pojętną szkołą, każdy nawet niemuzykalnie 
wykształcony może nauczyć się grać w przeciągu 
trzech dni. Jedna |bardzo wielka harmonijka, na 
której można wygrywać koncertowe kawałki, pię­
knie politurowana, z klawiszami kościanemi lub 
z perłowej macicy, dawniej 12 złr. teraz 4'25.

3 ,0 0 0  sztuk szw ajcarskich

chusteczek z monogramami
batystowych z prawdziwemi kolorowemi Oxford 
brzegami; każda sztuka obrąbiona,1 prócz tego z 
dowolnym rmonogramem wspaniale haftowanym 
w kolorowym jedwabiu. Cena tuzina z haftem 
tylko 1-65 c. — sam haft już tyle kosztował. 

___________ Nader gustowne.
4 9 8 9  sztuk am eryk.

kauczukowych p łaszczów  deszcz .
różnej wielkości na jednej stronie gustowna za- 
rzutka, na drugiej płaszcz kauczukowy, nieprze- 
puszcza zimna i wilgoci, dawniej 18 złr., teraz 
tylko 8-30. Najpraktyczniejszy i najtańszy ubiór.
1.3,900 koszul m ęzklch z najlepszego płó­

tna szirtingowego, gors gładki lub haftowany, 
dawniej 4*50 teraz tylko 1*50. Gorse są wszyst­
kie poczwórne.

0 ,3 3 0  koszul dam skich z Iicznemi wspa- 
niałemi prawdz. szwajcarskiemi wstawkami ha- 
ftowanemi, dawniej 6 złr., teraz tylko 1*50. Zpo-

« ' : ^ dr„ k0na T ^ atlinku odznaczone medalem. 
8,000 dam skich kaftan ików  nocnych

wn1eiW7nyX  W8PamatyTn haftem podłużnym, da- 
„l_ ’] i ? tylko 1*50, z ciężkiego bar-

3450 7  1’5°* Wspaniałe dla dam.
towan™ * damskich plisowanych i haf-

Jedwabnych para-
; f*’. najmodniejszych, we wszelkich istnic-
' L ł  . 0 0rach> z bardzo pięknemi rączkami, 

ujl urns* ’ dawr»ęi sztuka 3*50, teraz 1*75.
'yspaniaiłych parasoli materya 

l a lu s  /  y ’ dawniej 1*50, teraz 50J
tyrolskich pakłakow ych k a p e lu ­

szy m ęzkicli z piórami dzikich ptaków, na 
ko* U8Ó ^  * pogodę, dawniej 2*90, teraz tyl-

******** tuzinów prawdziwych francu- 
t  i*  'batysf owych chustek do nosa

z kolorowemi szlakami dajacemi sie prać, wszyst- 
kie obi-abione. tuzin tylko 1 złr.

Adres1 Etablissement RIX. Wien II Rp7irk gdzie urz%dzon% jest olbrzym ia wyprzedaż. Dojazd fiakremu ia uiioopnipin lu n , wioh, ii. p ę^n p|.zez m08t Cmrza Ferdynanda ,ub AspernJbrilcke
nnń tvtnlpm I r  ™ ia L®,?1 wy jdzie n.a uroczystość zaślubin naszego dostojnego następcy tronu z księżniczką Stefanią wielkie dzieło narodowe 
w swoim zaś m ! '  ? zawierające więcej niż 1000 obrazków wszelkich dotychczas w Austryi, Belgii i Francyi wyszłych mód i nowości*
album to wyjdzie t y l k o ^ 1! nnnn wsPan.iałeg° albumu °^łatlue bez żadnej dopłaty, przez Etablissement Rix, w Wiedniu IL, Bezirk. Ponieważ 

ylko w 10,000 ex., przeto należy się pospieszyć z zamówieniem i nadesłaniem adresu. (963)

K ą p i e l e  P i s z c z a u y
w W ĘGRZECH, parowcem lub koleją Państwową (tam i napowrót), 

20%  zniżki, stacya kolei Waagthalbahn.
R o z p o c z ę c i e  p o r y  d n i a  Ig o  l o a j a  1 8 S 1  r .

Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod wzgledem siły leczniczej w 
najuporczywszych wypadkach goscea, reum atyzm u, zo lzów , chorób staw ów , 
skrzywień tychże, zapaleń  koHci, chorób następnych po złam an iu  k o­
ści i skrzyw ieniu U dO M r C iepłota  zdroju 4 8 —54° R eaum ura. (1063 3-3) 

Bliższej wiadomości udziela lekarz k ą p ie lo w y  p. W agner, którego broszurę
nabyć można w księgarni Braumiillera w Wiedniu. Graben; mieszka do początku maja w 
Wiedniu, Stadt, Schulerstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn“.

Z arzad  h rab stw a .

Na uroczystość zaślubin Najdostoj. Pary.
B isenius w W iedniu, I., Riemergasse Nr. 14.

■vA

j Artyst. wykonane przeźrocz. obrazy 
dostojnej pary ślubnej i Ich Cesarskich 
Mości, 50 ctm. wysok., 50 ctm. szerok., 
szt. 50 c ., wspan. druk olejny 70 ctm. 
wys., 55 ctm. szer. szt. złr. 1*50. Prze­
źrocza, monogramy, herby i napisy, 90 
ctm. wys., 60 ctm. szor., szt. 2 złr., wię­
ksze odpowiednio drożej. Różnokolor. 
lampki ilumin. i kule znacznie piękn. i 
i tańsze niż ulluminacya gazowa, herby, 
chorągwie, bandery, lampiony, bengal. 
ognie, ognie sztuczne i t. d., lichtarzyki 
gipsowe po 10 c., szklanne 15 c.\ her­
by dekoracyjne 50 ctm. wysok. 40 ctm. 
szerok 15 c. (1068-3

■  Cenniki darm o. I
3)1

Herby dekoracyjne 50 ctm. wys. 40?ctm. szer. szt. 15 c., lichtarzyki gips. 10]c., kolor, szklanne 15 c. 
ylko do 28 kwietnia nad esz łe  zam ów ienia z prowincyj na uroczystość zaślubin  Najdost. Pary będą wykonane.

I*° U Ilia 15 m aja  i od dnia 15 września taryfy m ieszkań i k ąp ieli
zniżone o 35^.

KĄPIELE MINERALNE

KRAPIMA • T d P Ł IT K
w  K R O A C Y I  (stacya  pocztowa i telegrafowa)

odległe od Wiednia koleją południową przez Poltschach i Rohitsch-Sauerbrunu o 12 godzin 3 0  
do 35° 14. c ie p łe  k ą p ie le  znane są z nadzwyczajnej siły leczenia w gośćcu, reu m a­
tyzm ie, w następstwach tegoż, w gośćcu bioder, nawralgiach, chorobach skórnych i z ran* 
p rzew lek łe j chorobie R rigtha, chorobach płciow ych kobiet itd. Kąpie otwarte 
od 4 kw ietn ia  do końca października. Postarano się dostatecznie o potrzeby kąpiących 
się urządzeniem kąpieli łachaniowych (basenow ych), oddzielnych , natryskowych i W 
marmurowych wannach. Również odpowiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym m ieszkania, 
restauracye ze salonam i objadow em i. kaw iarnianem i i bilardow em i. salon  
leczniczy, m uzyka k ą p ie li, apteka, c ien iste przechadzki itd. Począwszy od 1 mają 
codziennie połączenie omnibusem pocztowym z nieograniczona liczba osób pomiędzy Krapiną TS- 
phtz a stacyą k o le i P iiltschach. Odjazd z Poltschach o ń»dz. io ‘/4 *rana. cen a  
przewozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekeya i lekarz kąpielowy lir . 
k u*1" „ von A,gner tamże i p. J . B a d k  w W iedn iu , Nenbau, Schottenhofgasse 
Nr. o. — Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi.

lira  pinu Tćiplitz, w kwietniu 1881 roku. (1090-2-3)

p b o h e s i
I LltiO-2-ś!

losy kredytowe
t y l k o  i ł r .  4 * * 5 0  1 s t e m p e l

Nid?" G ŁÓ W N A  W YG RA NA

*lr. 2 0 0 .0 0 0  w. a. ‘Ssa S
Ciągnienie dnia Igo maja.

I I
W  ciągnieniu  węgierskich losów prem iow ych  w dniu  16 b. m. 
p a d ła  g łów na w yg ra n a  złr . łOO.OOO na w ydan ą  p rze z  nas 

prom esę serya  4047  .\r . 23 .
u -----------------------------—  —   L --------------------------------   , b

W echslergescliaft der Administration des 
W ie n ,  W ollze i le  Nr. 13. „ M C R C t m * *  Ch. C oh n ,  W ollze i le  13.

HEKTOKRAE, pate;« yaipIzvyrząd
za które------------------- *------------------  x---------------------  . . . .  ' f

pisma,
80

Czarny atrament do pomnażania
atramentowych.

mWna f ° 8k(mata mas-a ,P°mnaża)ąca poleca się jaknajlepiej. Patentowany przyrząd zao­
patrzony jest w znak mosiężny, na którym wyryte są nazwy Kwaiser i Husak, j  Lewitus. 
Kopie na wzór przesyła się darmo i opłatnie a na zapytania pisemne natychmiast się odpo­

wiada. Odprzedający otrzymają skład komisowy. Poszukiwani zastępcy.

Przyrząd do porządkowania listów, pism i rachunków,
zrobiony jest trwale z drzewa, waży 1 kilo, zabiera bardzo mało miejsca i jest daleko pro 

ktyczniejszy niż alfabetyczna szafka na listy. Cena od 3 złr. wzwyż. [694-6-8]

Józef Lewitus w Wiedniu I .  Babenbergerstr. 9.

P odczas g d y  od r. 1881

lo*y miast rocznie tylko I ciągnienie^ ciągn ien ia  m ąja

near maja Jeilynle
Lljhhlklfip los*r z ŵ r«nemiL l ł U l a l l o K I C  Z| r. 30 ,000 , 20 ,000 , 15,000,

'najm niejsza  w ysran a z łr . 3 0

rocznie 3 ciągnienia
Waj bliższe 
c iągn ien ie ^  z'rV,U\ . . 'Vysf . 3 0 ,0 0 0 !

1 2

2* maja
Oryginalne losy s^ c S i Cpn°nymr po z łr . 2 4  i

kwity częściowe 7'izfznekśePTaty ^  
W echslerhaus der Administration der

F 0 R T U N A “W I E W ,
Rothenthurm-

strasse IV
m i * I-imSTEIN.

W I I J X ,
Rothenthurm- 

strasse
(913-11-15)

1 2



■^■iniejszem mam zaszczyt zawia- 
^ ^ ^ ^ F d o m i ć  S/anow. Publiczność, że 

otrzymawszy od Wyt-osiej Wła 
dzy knncesyę na u i z a t l t a *  
n i e  p o g r z e b ó w  przed laty 

sześciu, jak dotąd, tak i nadal zajmuję się 
urządzaniem pogrzebów za miernem wyna­
grodzeniem z zupełnem zadowoleniem stron; 
dowodem są liczne w dziennikach ogłaszane 
uznania i podziękowania. Śmiem przeto u- 
sługi moje i nadal polecić względom Szan. 
Publiczności, zaręczaj c za sumienne wywią­
zanie się z powierzonego mi zlecenia.

(1128 2-3) J a k ó b  i a n d e r s k l .  
Adr.: w handlu A. Krywulta, róg ul. Wiśluej.

NOWY WYNALAZEK.

PA R F,E IX0RA BREONIE
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
M ydło ...........................................................k I’lX O B A
Esencya dla chustek . . .  a 1’IX O R .A
Woda to a le to w a ........................ k H I O B A
P o m a d a .......................................k I I I O R A
O lejek............................................ k H I O B A
Puder ry ż o w y .............................a 1T X O R A
K o sm e ty k i..................................a H I O B A
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 

[192-10-]

P r z e z  w le d e ń sk l« * |f0  l e k a r z a  
g p c e y a ln e g o

Dr. M. Deułscha poprawny
i t a n z e g o  l e k a r z a  s z t a b o w e g o  

D r .  S c h m i d t a

olejek do uszów
leczy w a z e lk ą  g ł o c h o l ę ,  jeżeli nie 
jest z urodzenia, usuwa n a t y c h m ia s t  

p r z y t ę p io n y  s łn c h  1 s z u m  
w  u s z a c h .

Olejek ten z opisem użycia można za 
2 ztr. 40 c. przekazem pocztowym spro­
wadzić opłatnie z  W ie d n ia  z  a p te k i  
„ z u m  g u te n  H lr te n ”  I I . ,  a*ra- 
t e r a tr a s s e  k r . 4 0 .

Uwaga. Każda fiaszeczka musi mieć na 
dowód prawdziwości na kurku pieczątkę, 
a na flaszeczce wytłoczone nazwisko „Dr. 
M. Dtutsch*, n a  c o  s z c z e g ó ln ie j  
u w a ż a ć  n a le ż y !  "WK (947-6-20)

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre, j 

O B A I D K  - B B I 1 Ł E .  Choroby lymfa- 
tycxne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

■ a O P IT A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C K IdE S T IW S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzyoy fdiabetis , 
wydzielania’ białka w moczu.

■ A I T E B I V K .  Choroby krzyża, peehe- 
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. _ (866-4-)

■ ą d ą ć  n a l e i y ,  a b y  n a i w l a h o  ź r ó ­
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h ,  
i- Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i n pp. J. Wentzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

Zmiana lokalu.
Magazyn sukien damskich
istniejący dotąd przy ulicy św. Jana 
L. 300, przeniesiony został z dniem 
1 kwietnia do domu L. 358, I piętro, 

ulica F l o r y a ń s k a .  
Polecając się nadal łaskawym wzglę­
dom, pozostaję z uszanowaniem 

(1017-5-6) Ł . P R A U S S .

Niezawodne i świeże
n a s i e n i e

Buraków pastewnych
o l b r z y m i c h  „ M a n u m it "

poleca handel

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a
w Krakowie,

Rynek L. 45. (1051-2-3)

Bergmanna mydełko
p r z e c i w  p ie g o m

usuwa z u p o lru le  pi* gi i kosztuje sztuka  
45 ct. Do uabjcia w aptece W . R e d y -  
h a  w H r a h o w l e .  (903 3-15)

Tawa Hiota f e  1 mib
jest jedyną na grunta suche lub wilgotne, zupeł 
nie wyjałowione i liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana utrzymuje się kilka lat Je­
den korzec wraz z workiem i dostawą do dworca 
kolei w Bochni kosztuje 4 złr. 50 ct. Przy za 
kupnie naraz dziesięciu korcy, dodaje się jeden 
korzec bezpłatnie. S k ł a d  n a s io n  J .  B u l -  
s ło w ic z a  w  B o c h n i .  (578-20-20)

CZAS z Niedzieli 24rKwietnia 1881.

^ E B M A I I A ^
akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń życia w Szczecinie.

Biura w t e d n i u : „ G e r m a n l a h o f 4* Sonnenfelsgasse Nr. 1 i Lugeck 
N. 1 we własnych kamienicach Towarzystwa.

Zabezpieczonych było 1 kwietnia 1881: 129,499 polic ze • • • 122,524,793 złr.
kapitału i 104,904 złr. 92 c. rocznej renty.

Nowo zabezpiecz, od 1 kwietnia 1880 do 1 kwietnia 1881, 8435 osób z 13,283,615 „
Dochód roczny z premij i odsetek 1880 ............. ....  5,342,918 „
Stan majątku w końcu 1880 r.............................................. 25,625,679 „
Wzrost funduszów 1880  .....................................................................  1,855,805 „
Wypłacone kapitały i renty od 1857 r ..................................  21,407,692 „

Towarzystwo daje zabezpieczonym w niem urzędnikom pożyczki na złożenie kaucyi. 
Zabezpieczeni „ Germanii “ z udziałem zysku, którym od roku 1871 przekazano 

2,261,295 złr. jako dywidendy, wchodzą od rozpoczęcia zabezpieczenia już po 2 latach 
w użytkowanie dywidendy, a mianowicie zabezpieczeni wedle rozkładu dywidend A i C 
w stosunku pełnej premii rocznej uiszczonej przez dwa poprzednie lata, natomiast za­
bezpieczeni wedle rozkładu B w stosunku ogólnej sumy wpłaconych premij rocznych; 
ci ostatni zabezpieczają sobie tym sposobem ciągle wzrastającą dywidendę, wzgl. wzra­
stającą rentę żywotnią. Wszelkich żądanych wyjaśnień udzielają najchętniej bez kosz­
tów s p e c y a l n i  a j e n c i  A. O s t r o w s k i  Nr. 161 ulica Bracka, Ł . E p s t e in ,  
dom komisowy ulica Grodzka 109 i J ó z e f  Q o ld w ra s s e r  dom komisowy i handel 
wód mineralnych na Stradomiu w K r a k o w i e .  (1137)

OsliU n e męz h ,  r»zstr@Jsrt« s»m ó*,
tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

O r a  W  R  l  \  A

proszek peruwiański
( w y r a b i a n y  z  z i ó ł  p e r u w i a ń s k i c h ) .

Proszek peruwiański jest jedynie i yiącsnie na to odpowiedni, aby zapo- 
biedz każdemu osłabieniu czyści rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 

u mężczyzny osłabienie męzkie (impotencyą), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże­
niu rąk i nóg. — Po utyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do 
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (130-25-30)
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W. Redyk,  aptekarz. — Główny ajent A l. « i -  

s c l in e r ,  dyplom, aptekarz w Wiedniu II. Kaiser-Jozefstrasse 14.

i

Cieplice (Teplitz)
w  C z e c h a c h

odlegle 4 godziny od P ragi i  Drezna,
od niepamiętnych czasów' znane i słynne gorące 
atkaliczno-saliniczne źródła. (26—39° R).

łpBC Leczenie odbywa się bez przerwy podczas 
całego roku. " B i  

Pora letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja. 
Pierwszorzędne miejsce lecznicze ze wspaniałemi 

wedle najnowszych zasad zbudouranemi urządze­
niami kapielowemi. Obok mineralnych sa tafcie 
całe i częściowe kąpiele mułowe. Natryski. Własne 
zdroje mineralne do picia. Wszelkie inne wody mi­
neralne przez zarząd miejski w najświeższero na­
pełnieniu. Żętyca. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrównaną skuteczno­
ścią przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, porażeniom, 
zofzowatym nabrzmieniom i owrzodzeniom, ne- 
wrąlgiam i rozpoczynającym się cierpieniom szpi­
ku pacierzowego, szczególniej jednak bardzo sku­
teczne w następstwach chorób powstałych z ran 
od broni siecznej i palnej, po złamaniu kości, 
w sztywnościach stawów i skrzywieniach.

Wspaniałe^ i zupełnie ochronione położenie w ob­
szernej całkiem od gór okolonej dolinie. Łagodny, 
jednostajny klimat. Pyszne zakłady ogrodowe i par­
kowe. Rozciągające się na kilka mil przechadzki 
przez wysokopienny las górski. Koncerta miejskiej 
orkiestry kąpielowej. Zebrania. Teatr z przedsta- 
wiemami opery itd. Salon leczniczy. Czytelnia. 
Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. Dwa 
dworce kolejowe. Wielkie hotele.

Dostateczne pomieszczenie na wszelkie wymogi 
dają wspaniały Kaiserbad, Steinbad, Stadtbad 
i liczne mieszkania w prywatnych domach.

W roku 1880 przybyło do Teplitz-Schiinau 33,969 
osób.| (1158-1-3)

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej 
i przyjmuje zamówienia na mieszkania

Magistrat miasta Cieplic.
(Zeitungsagentur Teplitz).

OeiiOSZEHIE.
DYREKCYA

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
W KRAKOWIE

podaje do powszechnej wiadomości w myśl paragrafu 11 statutu gradowego

w ykaz najw yższych  cen
po jakich w Galicyi, w W. Księstwie Krakowskiem, w Ks. Bukowińskiem 
i na Szlązku w pojedynczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów d o

z a b e z p i e c z e n i a  p r z e c i w  g r a d o b i c i u  w  r o k u  1 § 8 1
przyjmowane będą.

Hotel Miller
w Wiedniu | Graben Nr. 19 | w Wiedniu 

Pierwszorzędny hotel
położony w pośród m iasta , (1077-3-8)

O D Ś W I E Ż O N Y  Z N A J W I Ę K S Z Y M  K O M F O R T E M .

Pokoje od I złr. wzwyż,
Wyborna kuchnia, uważna obsługa.

Łazienki w hotelu.

W ł a ś c i c i e l : F .  H A C K .

Kąpiele Baden
v  •  POD WIEDNIEM 

Ciąg le  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  roku
* ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA

Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno saliniczne źródła siarczane (siarczano- 
waDienne źródła), 13 cieplic od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
cieoloty wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztucznego 
ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła 1 woniach
7 ostała w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiach (bólach nerwów;, aolegliwosciacn 
stawów w steżeniacb cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i 
ciężkich chorobach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem.

H o .z n a  f r e k w e n c y .  b l l . k o  1 1 , 0 0 0
l . l c z l t a  h a n i e l i  w y d a n y c h  w  r o k u  » » » O i 1 4 S .4 H Z . .
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są : Kąpiele zdrojowe 

(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe, zelaziste iz io łow e; za­
kłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewame, leczenie wodami mmeralnemi, żętycą 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po­
łożeniu, z licznemi lasami lisciastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę; codziennie 3  razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; 
codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, koncerta bale i wyścigi.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygodne 
wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z  ogrodami; komunikacya pocztowa, tdegruow ii 
i kolejowa na wszyskie strony. _ (1065-2-b)

gDT* W. y jw .n l c n  u d a i e l a  h o n l . y a  I m r a c y l a . .  * 4 B

Posiadaczom fortepianów
poleca się do Strojenia fortepia­
nów, tudzież do ich gruntownej re- 
p a r a c y i  (1002-3-4)
Karol UUmann, stroiciel fortepianów 

w B i e l s k u  na Szlązku austr,

A G E O I O l f t ,
władający językiem polskim i niemieckim, 
obeznany ze swym fachem praktycznie i 
teoretycznie, poszukuje jako rządca miejsca 
Adres: ,J. M. postlagemd I n o w r o c ł a w  
Ks. Poznańskie. (1157-2-2)

ES?.

Bem b o l i
l  fetM wu**,uybil'*»i»«i,i .  

fces lekarstw przeszkadzających t r a w ie n iu  
tudzież bez o no r ó b  n a s tę p n y  on i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według *0; 
p e ł n i o  n o w e j  me to d y ,  doświadczonej 

w nieziiozonyoh wypadkach
i i f r f a w y  r u ń  m o c z o w e j ,

tak ś w ie  i  o powstałe jakoteż bardzo t t -  
a t a r z a ł e .  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(160 122 s z y b k o
m r  l i r .  H a r t m a n n ,  * *

osłonek lekarskiego wydziału,
¥  Wiedniu, Stadt, Sellergaste 11.

Wyleoza tak ie wyrzuty skórne, zi"yieoz* taaze wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ła w y  u k o b i e t , niepłodność btauaoz- 
kę, n p ł a w y ,  RUT . . . .
* » • ,  b ez  w .y rz yn a n ia  i oez wypalania 
fcttą. t  w r a o d y  w . « e l k l ^ 0  ro&mm-
J m  Dstownie takież same ordynowanie. Na]- 
Mśląjssą d y a k r e o y ę  aapewnia, a l e k a r ­stw * n»

O
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Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa,
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko,

Pilzno,
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Żywiec,
Szlązk.

ues
cś
i

Brzozów,
Cieszanów,
Dobromil,

Dolina,
Drohobycz,

Gródek,
Jarosław,
Jaworów,

Krosno, 
Kałus , 
Lisko, 
Lwów, 
Łańcut, 

Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa, 
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka 
Żółkiew, 

Żydaczów,

Bohorodczany, 
Bóbrka, 

Borszczów, 
Brody 

> Brzeżany, 
Buczacz, 

Czortków, 
Horodenka, 
Husiatyn,

Kamiouka-st.
Kołomyja,
Kossów,

Nadworna,
Podhajce,

Przemyślany,
Rohatyn,

Skałat,
Śniatyn,
Sokal,

Stanisławów, 
Tarnopol, 
Tłumacz, 

Trembowla, 
Zaleszczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów, 

i Księstwo 
Bukowińskie.

1

2

3
4
5
6
7
8  
9

1 0
1 1

1 2

13
14
15
16
17
18
19
2 0  
2 1  

2 2
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Rodzaj
ziemiopłodów

Żyto ozime . .
„ jare . . .

Pszenica ozima .
„ ja r a  . 

Jęczmień . . .
Orkisz . . . .
Owies . . . .
Hreczka . . .
Kukurudza . .
Proso . . . .
Groch . . . .
B ó b ....................
Fasola . . . .
Soczcwicza . .
Wyka . . . ,
Tymotka . .
Konicz czerwony 

„ biały . .
Rzepak zimowy .

n letni . .
Lnianka . .
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo . 
Nasienie lniane . 
Chmiel . . .
Mak.  . . .  !
Kminek . . .
Anyż rosyjski .

„ płaski . .
Kartofle . . .

waga 123 
litrów czyli 
jed. korca
kilo­
gram

90
90
95
95
79
79
56
79
95

100
100
100
100
100
100
67

100
100
84
84
84
56
67
56
84
56
56
56
56
56

funty
wied.

cen» 123 litrów  
czyli jednego 
korca wagi 

obok wyrażonej

160
160
170
170
140
140
100
140
170
180
180
180
180
180
180
120
180
180
150
150
150
100
120
100
150
100
100
100
100
100

1 korzec

Złr. ct.

9
9 

1 1  

1 0

7
8  

4 
6  
7
7 
9
8  

1 0

9
7

16
45
55
1 1

1 0  

9
14
9

17
1 2

65
2 2
2 0
25
2 0

2

Rodzaj
ziemiopłodów

waga 123 jcena 123 litrów 
litrów czyli1 c*ru jednego 
jed. korca

Zyto ozime . .
„ jare . . . 

Pszenica ozima .
n jara . 

Jęczmień . . .
Orkisz . . . .
Owies . . . .
Hreczka . . .
Kukurudza 
Proso . . . .
Groch . . . .
B ó b ....................
Fasola . . . . 
Soczewicza . . 
Wyka . . . . 
Tymotka . . . 
Konicz czerwony 

„ biały. . 
Rzepak zimowy.

„ letni . . 
Lnianka . . . 
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo . 
Nasienie lniane . 
Chmiel . . . .
M ak....................
Kminek . . . 
Anyż rosyjski .

„ płaski . . 
Kartofle . . .

kilo­
gram

90
90
95
95
79
79
56
79
95

100
100
100
100
100
100
67

100
1 0 0
84
84
84
56
67
56
84
56
56
56
56
56

funty I 7 ,  
wied. Z łr -

160
160
170
170
140
140
1 0 0
140
170
180
180
180
180
180
180
1 2 0

180
180
150
150
150
1 0 0

1 2 0

1 0 0

150
1 0 0

1 0 0
1 0 0

1 0 0

1 0 0

1 korzec

8

8

1 0
9
6

6

3
5
6  
6  
8

7 
9
8  

6

15 
42 
52 
1 0

9
8

13
7

16 
1 0  

60 
18 
16 
2 0  

18
1

ct.

50

Rodzaj
ziemiopłodów

Żyto ozime . .
n jare . . .

Pszenica ozima .
„ jara . 

Jęczmień . . . 
Orkisz . . . .  
Owies . . . .  
Hreczka . . .
Kukurudza . .
Proso . . . . 
Groch . . . .
B ó b ....................
Fasola . . . . 
Soczewicza . . 
Wyka . . . .
Tymotka . . . 
Konicz czerwony 

biały. .
Rzepak zimowy .

„ letni . . 
Lnianka . . .
Konopie przędz. 
Nasienie konop. 
Len przędziwo . 
Nasienie lniane . 
Chmiel . . . .
Mak....................
Kminek . . .
Anyż rosyjski .

„ płaski . . 
Kartofle . . .

waga 123 |i0*M 143 utrów 
litrów czyli
jed. korca jiobok wyraśonej
kilo­
gram

90
90
95
95
79
79
56
79
95

1 0 0

1 0 0

1 0 0

1 0 0

1 0 0
1 0 0

67
1 0 0

1 0 0

84
84
84
56
67
56
84
56
56
56
56
56

funt;
wiei

160
160
170
170
140
140
1 0 0

140
170
180
180
180
180
180
180
1 2 0

180
180
150
150
150
1 0 0

120
100
150
100
1 0 0
100
100
100

1 korzec

7
7
9
8  
5 
5 
3 
5
5
6  

7 
6

7 
6
5

15 
40 
50

9
8  
7

1 0

6  

14
9

60
17
14
17
16 

1 50

Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyż­
szych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl §. 11 statutu przyjąć nie może.— W razie 
gradobicia wynagrodzenie udzielonem będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie wedle 
cen targowych. (1186)

H .  W o d f l c k l .  M .  t i ę p k o w i k i .  I I .  K t e s z k o w e k i .

Oli wieszczenie.
do u c h ^ j o d « eiwme ao ncnwafypuua.it, oię uauiojd- oau r ---------------------------------

* l iU w id a c y i  wielkie zapasy towarów, składających sif z wszelkich gatunków towa- 
rów mannfaktowych, sukiennych, warstacikowycb, bielizny, towarów modnych męzkich i 
damskich, dywanów, niemniej gotowych konfekcvj damskich, sprzedane zostaną po likwida­
cyjnej cenie szacunkowej za zapłatą w gotówce lub pobraniem hurtem i pojedynczo, na co

szczególnie domokrążców i odprzedających zwraca się uwagę 
Ażeby to ile możności prędko przeprowadzić, n , l i n « 0 J Qn n  H  P™ecem®?®- Cenniki 
ustanowiono wartość szacunkową tak niską, B f  (jflfl j  ffr»tis.

ie  wszelkie dotąd bywałe
W i e n e r  W a a r e n - M a g a i i n

na

Zur Stadt St. Mik1os“ we Wiedniu, 4. Bez. Faw oritenstrasse.
vis-a-vis „Hotel Victoria".

Nankin % dobrej iakości 
*/4 drelich na meblt pk. desenie

1 4

na

1 zł.

T o w a r y  m o r tn e .
*/, szewioty na suknie i szlafroki 
*/, flanela gładka biała i pstra 
Luster, mo.e ciemny i brunatny 
% wiedeńska flanelka 
V, czarny aksamit 
Lniane materye na suknie ceru 

pusty 
Spódnice pilśń. eleg.
Chustki zimowe l%
Chustki Himal. ’%  wł., cięż,
% chustki flan. zup. wełn. 
ł/4 terno czarne 
Double terno pysz. jakości 
Każm. chustki z jed. frendz.
Czerwony koton praw. kolor.
Perkale kol. prawdz.
Bareże wszelk. kolor.
Spódnice mor. pięk. ubrane 
Spódnice z sur. płócienka ubr.
Damskie pledy 
Pledy do podróży 4 łok. dł.
Najnow. materye na suknie w kost.
Sukna na ubrania męz. szer.
Berneń. mat. sukien, podw. szerokie na

płaszcze na deszcz ^
V. materye zimowe . 1 •
jedwabne chustki na szyję, łokc. 
Czamamorana fartuchy i spodn.ee szeroka 30 
Jedwabne cachenez [ _ ^ gO

1 0  
28 
17 
5 

15

20 c. 
2 2  „ 
19 ,
32 „ 
50 „

za-
18 ,  
80 „ 
95 „ 

4 zł. 80 „ 
2 zł. 60 „ 

42 „ 
62 „ 

1 zł. 80 r
15 „ 
14 „ 
12 „ 

zł. 80 „ 
95 „ 

zł. 80 „ 
zł 50 » 

28 „ 
95 „

1

J f U W t t U U U   ;
Męzkie krawatki najnowsze 
n is k ie  mezkie masze z szalikiemCiężkie męzkie - r z
Wioski klot pyszn. jakości

Damskie krawatki najnowsze 
D y w a n y .

Dywany na podłogę w pięk. des.
J n z płót. poł

" " n w paski pstre
Dywany ryPsowe
Wełniane dywany w najn. wzor.

pstre w per. wz.
Holenderskie dywany 
Garnit. ryps. 2 kołdry i obrus
Ryps na meble na garnitury 
Dywaniki przed łóżko z frendz.

17
2 1  
32 
65 
42 
72 
70

7 zł. 90 
72
90

wełn. 1 zł. 80
Stebn. kapy "na łóż. od 1 zł. do| 2 zł. 80 

D a m s k a  U o n fek cy m .
Gotowe płaszcze na deszcz lub do podró­

ży dla pań od 5 zł. do 9 zł.
Zimowe ju pti z dobrych materyj od ,  zł.

50 c. ao 6 zł. . „
Zimowe paltoty eleg. ubrane od 5 zł. 50 c.

do 9 zł. 50 c. , ,  .
Dolmanowe płaszcze na deszcz od 7 zł.

50 c. do 12 zł. . . . .
Płaszcze okrągłe z podwójnych materyj 

od 8 zł. 50 c. do 14 zł.
Paltoty kamgarnowe lub palmerston od 

6 zł. 50 c. do 12 zl.
Paltoty kamgarnowe lub palmerston z fu­

terkiem od 12 do 18 zł.
IM a n u fa k ty  i t o w a r y  p ł ń c .  

Sztuka płółna mocn. % sz.
B 33 łk. płótna '/ł sz.

Płótna Creas pr. 38 łk. s/4 sz.
Sztuka 30 łk. płótna, wojs.
Drelich na materace 3/t łk. sz.

15
24

(ka- 
zł. 60

8
24
13
1 2
2 0
13
15
15
11
1 2
lb
18

Sztuka perkaln w kostki na pościel 
nafas) 2

Serwetki do kawy 
Barchan prawdziwy czerwony 
Oxford na koszule, suknie i szlafr.
Płótno olbrzymie dobrej jakości 
Cyc na meble, pyszny towar 
Szyfon na bieliznę 
8erwetki do knrzu i obc. szkła 
Ręczniki blichowane 
Szyrtyng popielaty i czarny 
Ręczniki z płótna surowego 
Płótno 7, szer. resztki 
Drelich na pościele
Chusteczki do nosa, pstre z figurami a la 

sensetion . . .  . . I
Chusteczki do nosa z biał. krawędź.

* z kolor.  ̂ r b
Płócienko sur. t. z. na suknie 19
Garnitury do kawy z serwetkami dla 6 

osób 2 zł. 60
Materye na koszule, pyszne 15
Materye bawełniane na spodnie 18
Materye do gimnastyki gładkie i pra­

sowane 
Kretony, ciężka materya 
Drelich adamaszkowy 
Sztuka 30 łok. płótna na ręcz 

„ „ barchan, w kost.
Sztuka 30 łk. płótna nician.
Płócienko na pościel w kostki 
Adam. garn. obrus, 6 serwet 
Kłębek wełny białej 

„ „ kolorowej
Bawełna na pończochy, karton o 10 kłębk. 59 
Nici na cewkach białe i czarne dobrej 

jakości 2
Borty do ubierania (alpacea) sz.j 1 5

B ł r l i a n a  i to w a r y  w o r s t .  
Koszula męzka Oxford 49
Koszula nocna męzka 60
Spódnica plisowana 1 zł. —
Koszule damsaie ubrane 80
Koszule męzkie białe, z szyfonu z półko- 

szulkami 90
Franc, koszule kretonowe z kołnierzami

16 
19 
32

3 zł. 60 
2 zł. 80
4 zł. 80

1 2
2 zł. 90 

6
8

i mankietami 
Kołnierze damskie potrójne 
Staniki dam. podł. miary obcis. 
Staniki kirys, czerw, z blans. 
Kalesony mezkie 
Pończochy dam. zim. w paski 
Męzkie pończochy zimowe 
Pończochy do kolan czerwone 

r B pikowane
Skarpetki w paski
Damskie pończochy
Damskie gorsety bgftowane

Pończochy dla dziecir 
Kołnierze męzkie PoMWÓme

1 zł. 50 
1 0  
44

1 zł. — 
55 
35 
2 0  , 
27 , 
25 .
15 ,
16 , 
70 , 
95 ,

6. zł 50 
5 zł. 60 
7 zł. 50 
4 zł. 50 

30 
17 
2 0  
13

1 0
15
18

8
Damskie otrójneM ęskie m an sze ty  po tro j

Mi* u ’l » k kaPftaniki dla mężczyzn i pań Siatkowe , gimna) 40
z°t« r°kaftaniki od 52 ct. do 80Siatkowe , ja ,j]a mężczyzn i pań Kaftanik, zdrów ^  ^  ^  j  ^

od 52 do 85Kalmuk w pięknych deseniach 
Barchan Nordpol, miękki i wełn.
Barchan w kostki i paski .
Barchan na suknie, najnw. desenie dobrej^ 

jakości gil
Białe barchany 4 0
Serwetki do kawy na 6 osób ło w a r ui g w a r a n t u j e  s i ę .  D ł u g o ś ć  n /.
K a  p r a w d z iw o ś ć  i  n a  i o k n i e  I b a r c h a n ó w  s p r z e d a j e m y  o
R e s z t k i  p ł ó c i e n ,  m B łe  pe n y w y r o b u .

hedzie bez trudności wymieniane. Na zlecenie listowne wystarczy adres.
się n ie p o d o b n i  ę < ‘ w e  W ie d n iu , IV , F a v o r i t e n s t r a s s e  14.

Bielizna męzka, damska, i dla dzieci z fla- 
neli, szyfonu; płótna i barchany w wielkim  
wyborze po najtańszych cenach, 

g w a r a n t u j e  s i ę .  D ł u g o ś ć  ™/„0 m e t r .
p o ł o w ę

I
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   firmy ____

Singer Manufacturing Go. w Nowym Jorku
p i e r w s z e j  I n a j w i ę k s z e j  w  ś w ie c i©  f o b r y k i  m a s z y n  dU s z y c i a ,

uznane zostały wskutek swej nadzwyczajnej działalności, dobroci i wielkiej trwałości jako najlepsze z wszystkich maszyn do szycia, co poświadcza nietylko przeszło 
3  miliony kupujących i b e z s t r o n n y c h  ludzi fachowych, ale także więcej niż dwieście najznaczniejszych odznak honorowych, najbardziej jednak z roku na rok

wzrastający pokup, który tylko w przedostatnim roku wynosił

431.167 MASZYN DO SXYCIA
czyli więcej niż 1,400 sztuk na ką£4y dzień roboczy.

Wynalezione przez Singer Manufacturing Co. w Nowym Jorku nowe podstawki maszyn z kółkami, w połączeniu z innemi ważnemi nowościami, następnie samodzłałające przyrządy 
pomocnicze, w które zaopatrzone zostały świeżo oryginalne maszyny Singera, nadają znów tak znaczne korzyści, że na nie zwracam szczególniejszą uwagę.

Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodniowe 
spłaty po złr. 1, a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie; nauka bezpłatnie.

Fakta te przemawiają więcej niż wszelkie reklamy i dają najlepszy dowód doskonałości oryginalnych maszyn do szycia Singera.
^ ¥ l k o  VI 1 * 1 1 W i f ł TWlI  A W J e ż e l i  m aszyna oprócz zn ak u  fa b ry czn eg o  m a n a  boku  z ło co n em l lite ra m i c a la  firm ę „T h e S in g er  M anufacturing

a. i l i b  f f  j j l i m i V f f  Co.** i zaop atrzon a  Jest w  k w it  p o ręcza jący  z m oim  podpisem  „G. A eld lin ger ."  (453-10-)

G. NEIDLINGER, w Krakowie ulica FlorvaAska Nr. 337.
Nakładem i drukiem księgarni pod firmą

Józefa Zawadzkiego
W WILNIE

wyszły następujące nowe  dzieła i są do
nabycia w księgarni 6 .  G e b e t h n e r a  

1 Sp. w Krakowie:
Kazania świąteczne 1 przygo­

dne, przez X. Pr. Szym. K o­
złow skiego, rektora rzymsko-ka­
tolickiej duchownej akademii, z portre­
tem autora. Tom I. 8vo stron. 341, 
rs. 1 k. 50.

W ieczory j es l e t n i e  czyli Rozmowy 
o Religii, skreślił X.  iUaunoury. 
Przekład X.  S. 8. O. I. Tom 16, 
str. 323, kop. 75.

Lampa w Przybytku Pańskim, przez 
Kard. Wisemana. Przekład J. Horaina. 
Wydanie nowe. 18 str. 70, kop. 30.

W ykład obrzędów 1 zwycza­
jów  religijnych rzymsko-katol. 
kościoła, przez X. L. Łunkiewicza. 
Wydanie nowe poprawne. 12o str. 430, 
rs. 1 kop. 20.

Teoretyczno-praktyczna szko­
ła  na organy, oraz Podręcznik 
zupełny dla organistów, zawierający 
Nieszpory, Hymny, Pieśni i Respon 
soryę, najbardziej używane w kościele 
katolickim przy ważniejszych uroczy­
stościach, oraz dwie Msze Światłe, je­
dną żałobną i krótkie przygrywki w 
czasie Służby Bożej, Irzez Józefa  
Grimma, profesora muz. i organ, 
przy Semin. Wileóskiem. Cena ze zbio­
rem pieśni rs. 2 k. 50. (1183-1-6)

W komisie J. B. Langiego
W GNIEŹNIE

wyszło, do nabycia wprost i przez wszyst­
kie księgarnie

Jan Lun ki
Arcybiskup Gnieźnieński, Prymas 
Królestwa Polskiego i W. Księstwa 

Litewskiego,
przez (1181-1 2)

X . J a n a  K ory lk o w sk ieg o ,
Kanonika Metropolitę Gnieźnieńskiego.

Odbitka z dzieła 
-iber beneficiocum Arcyb. Łaskiego.

Cena 2 marki 50 fen.

Fortepian
w dobrym stanie, jest do nabycia w 
lynku pod L. 23. Bliższa wiadomość 

na I. piętrzę od tyłu u gospodarza. 
(1142-1-3)

Leśniczy
praktyczny i egzaminowany, poszu­
kuje posady w kraju lub zagranicą. 
W razie potrzeby złoży kaucyę. —  
Adres pod lit. A. C. poste restante 
dbilllCUt. (1144-1-3)

DO SALONU MOD
'przy ulicy Szewskiej L . 209, 

nadszedł świeży transport kapeluszy 
paryskich, kwiatów, piór, krawatek 
oraz wielki wybór materyałów na 
suknie wiosenne. (1095-4-6)

K lem en ty n a  C hojecha.

GŁÓWNY SKŁAD

TRUMIEN METALOWYCH
z pierwszej fabryki wiedeńskiej, w najnow­
szym guście i w wielkim wyborze — oraz 
własnego wyrobu trumien d r e w n i a n y c h  
r>eta!em obciąganych; dębowych, mansza- 
urowych i sosnowych politurowanych, po 
\iach bardzo przystępnych — ulica Ży­

d o w s k a  albo P l a c  S z c z e p a ń s k i  pod 
Nr. 45 w K r a k o w i e .  (1147-1-10) 

L. Stasiński.

Poszukuje się zaraz
ogrodnika
znającego się dobrze na utrzymaniu oran 
żer,j i ogrodu angielskiego, niemniej cho- 
dowaniu jar/yn i drzew owocowych. — 
Zgłosić się można osobiście lub listownie 
przy załączeniu świadectw do A d m l n l -  
s t r a e y i  d ó b r  S u c h a  I S i e m i e ń  
w  S u c h y .  (1145-1-3)

Romerbad
(styryjski Gastein), 

rozpoczęcie pory I maja b. r.
przy kolei polud. (pociągiem pospie­
sznym z Wiednia 8 z Tryestu 6 go­
dzin), bardzo silne cieplice od 3 0 do 
'31° R., codzienna ilość wody 3b,u00 
wiader, szczególnie skuteczne w gość­
cu, reumatyzmie, cierpieniach nerwo­

wych, porażeniach, osłabieniach, cho- 
DDach kobiecych, wstrzymania men-

cu, reumatyzmie, cierpieniach nerwo­
wych, porażeniach, osłabieniach, cho­
robach kobiecych, wstrzymania men- 
struacy i, zastarzałych wypocinach, 
chronicznych nieżytach, bólach kości 
i stawów itd. W ielka łachać, gusto­
wnie urządzone nowe kąpiele oddziel­
ne i wannowe, wygodne mieszkania, 
(w maju i wrześniu ceny o */3 taniej) 
bardzo urocza okolica górska, obszer­
ne cieniste przechadzki, nowo zbudo­
wany wodociąg, chłodnik. Lekarz ką­
pielowy lir . K. W ayerhofer, 
operator z Wiednia (do koóca kwie­
tnia w Wiedniu I. Krugerstrasse 13). 
< ibszerne prospekta z Cennikiem dar­
mo i opłatnie przez liyrekcyę 
kąpielow ą HUmerbad (Unter- 
Steiermark. (1064-1-21

C. k. uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
T rzyn aste  zw y cza jn e

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów
c. k. uprzyw.

Galie, akcyjnego Banku hipotecznego
przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i o sta­
nie Banku, zatwierdziło przdłoźony bilans i udzieliła Zarządowi Banku 
absolutoryum za rok 1880, a zatwierdziwszy wypłaconą akcyonaryuszom 
dnia 1 stycznia 1881 zaliczkę na dywidendę po złr. 10 na akcyę, usta­

nowiło ze zwyżki zysków z roku 1880
su p erd y w id en d ę  po 15 n a  a k cy ę

Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani:

Włodzimierz hr. Borkowski i Dr. Franciszek Smolka,
zaś w miejsce zmarłego ś. p. Ludwika Skrzyńskiego wybrany został.

Władysław hr. Badeni.
Lwów 21 kwietnia 1881 r. (1188-1-3)

Uyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

W yszły z druku nastepujace dzieła:

P I U S  IX. i JEGO WIEK,
trzy tomy — cena 7 złr. — dochód przeznaczo­

ny na świętopietrze

Życie duchowne czyli 
d o sk o n a ło ś ć  c h rz e ś c ia ń s k a ,
trzecie wydanie we dwóoh tomach — cena 3 złr.

" ) X . rDr. J ó ze f Pelczar,
(1029-2-2 próf. ITniw. Jag. w Krakowie.

2,000,000 flanc sosnowych
po oenie 70 c. za 1000, poleca Dominium Zassów 
pod Czarną; — flance trzyletnie 1 złr. pro mil. 

(820-12-15)

Nasienie buraków
p astew nych , Oberndórfskich, Bur- 
gundzkicli, Mammufh i innych — 
wszystkich olbrzymich i wydatnych, 
oraz inne nasiona polne i o- 
STodowe, ś w i e ż e ,  —  otrzymał 
Handel E d w ard a  F u ch sa  
w K ra k o w ie . (1046-3-8)

A. Harder,
SPED YC YA, A JEŃCY A

w Gdańsku. (957 5-8)

Dr Stefan Filipkiewicz,
b. sekundaryu z S/pitala wiedeńskiego, l e -  
karz zdrojowy w Trenczyn-Cie-
p l i e a c l i  (w Węgrzech), ordynować będzie 
tamże podczas pory kąpielowej. (1126-2-3)

Zakład kąpielowo-żętyczno-klimatyczny 
(na  Szląsku austryąckim ),

w uroczej górskiej okolicy, nad Wisłą, 2373 stóp nad poziomem morza.
Ostatnie stacye kolejowe: P r u c h n a ,  C i e s z y n  i B i e l s k .

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  Prawdziwa żętyca owcza, ciepłe kąpiele żelaziste zen- 
drowe, zakład leczenia zimną wodą, kuracya mleczna, elektrycznością i wziewaniami 

W s k a z a n i a :  Długotrwałe cierpienia płuc, nieżyt krtani, żołądka i kiszek, 
niedokrewność, zołzy, choroby niewieście. - (1190-1-5)

Stacya telegraficzna i pocztowa. Koncerta, wyborna restauracya, wycieczki 
w uroczą okolicę, między innemi do źródeł Wisły.

O liczne i wygodne mieszkania postarał się Zarząd kąpielowy.
O tw arcie £ 5  Mają.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela zarząd gminny i podpisany lekarz zdro-
. Józef Tarchalski.jowy.

Zarząd d r  w Bierzanowie
poleca na uprawę wiosenną i jako ziem­
niaki stołowe czerwone saskie ziem nia­
k i  cebulkowe 100 kilo 3 złr., białe saskie 
Sieberhauser 100 kiło 3 złr. na miejscu 
w stacyi Bierzanowie. Opakowanie po ce­
nie kosztu. (1003-5-5)

Drzewa brzoskwiniowe
4-let. od 1 złr. do 2 złr., nasiona Ja­
rzyn, buraków i kwiatów dostać 
można w Guinnlikaeh, p. Tarnów.

(1060-2-2) S tan . K o rsyn ek ,

Ważne dla majstrów 
krawieckich.

Skład fabryczny wszelkich gatun­
ków materyj sukiennych i modnych na

ubiory dla mężczyzn i chłopców
rozsyła na żądanie bezpłatnie próbki 
w wielkim wyborze. (1058 2-6) 

Nadchodzące następnie zamówienia 
wykonane będą punktualnie, lecz tył 
ko za zaliczką naleźytości.

Adres: Joh an n  Grfinzberg
in G IraZ  Steiermark.

Rsa-m «a PM n*h n u

IVcid lindan
pod Wiedniem

stacya kolei Zachodniej (Ełisabeth- 
Westbahn) 20cia minut od Wiednia. 

Lekarz zakładowy:
Dr. Maksymilian Gumplowicz

O tw arcie  sezonu: 25 kwietnia. 
Bliższych wiadomo^u udziela zarząc 
zakładu (Weidlingau pod Wiedniem)

(1071-3-16)______________

Dr.

PATE1TA wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-32-90) 
n io b n i^ ah t a  Co.. inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

(■IcalOH
*i«dxąc«n.

C m

Ha proszki SoHElckle.
Tjrlho pr-w-
* * » » » ” • tiT & S S
puae«kn wyuruKowftny jmt o- 
tzeł i moji firma.

Oó 30 iftt zr.wtzt! i  Ur.jlep- 
,szyta skitkiws użj naw  ** 
wszelkiego rodzaju w how o- 
l»y i o ł Ą d t e a  i przeciw 
• w t e h i i l ę t r H W  t r a w i *
■In (hm *p*t t«., 
d«mi« i t. p.) pm- iw b o a- 

, _ i » H n n  k rw i i a ter-
h e n o r o i d a i a y n .  Szczególnie osobom, zatrndniowjr? przy zajęciu

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane,
'■■  la p D B z ę tw w a n m g o  o r y g l n - l B . t i i  p w d a ll tK  I  i t r .  w . a .

S i
Kanm
„ francuska t sóL

Najpewniejsze likantwo domowa na wsmoomenie oi«rpiąo»j iudziośai we wezel- 
łdeh wawnątraiyob i Mwaytrcnyęb- «• ęatouaeh, prawi* przeotw nezyitkira chorobom 
zranirr-.iom wszelkiego rodaaja, bólom głowy, tułów i ząbów załtanałyni i otwartym 

ranom, jątrẑ cj; m rę  runom, srangreni#, rozpaleniu oeiów, poraian%>m J n*xk >d**idora eiał* 
Wizalki -go -• ’ t. d. i t a. W «  t a m k a a k  ■ Q |lw m  WĆ— ■ — - — -

0,eJ
CMgOU

tranowy O. nono:
w B e r g e a  (w Norwegii).

Ze w**yatk)ch w hsndln znajdujących eifi gatunkóm jedynie odpowiedni do lernni- 
:o '.żytku. m o y lie M  a ly e la  k o n l e j e  M utr. w . a .__________

Główny skład wysyłek u A. H o li ,  c. k. dostawcy nadwornego,
Wiedeń,  Tuchlauben.

Uprasza sif P. T. Publicznoió wyrainie iądad preparatów MOLL A i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Hamująca choroba.
* którą

dotkniętych jest bardzo wiele ludzi.
Choroba rozpoczyna się małemi nieregularnościami żo­

łądka, jeżeli ją  się jednak zaniedbuje, rozszerza się po całem 
piele, tudzież po nerkach, wątrobie, wogóle po całym ustroju 
trawienia, czyni życie nędznem a jedynie śmierć wybawia od 
tych cierpień. Sama choroba często bywa zapoznaną przez 
pacyentów. Jeżeli jednak pacyent sam siebie się zapyta, wtedy 
może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie.

P y ta n ie :  C zy  m am  ja k ie  b o le , c z y  m a m  g n iece n ie , tru d n o ść  
w oddychaniu po jedzeniu? Czy mam uczucie ociężałości
w połączeniu z zawrotami? Czy oczy mają żółty krąg? Czy
niema też gęstej śliny ńa języku, podniebieniu i zębach po 
przebudzeniu w połączeniu z niemiłym smakiem w ostach'? 
Czy mam bole w bokach lub w krzyżach? Czy nie mam 
uczucia po prawej stronie jakby się wątroba powiększała? 
Czy to jest osłabienie czy też zawrót, który mną ogarnia, 
.jeżeli prosto stoję ? czy wydzieliny nerek są mało lub silnie 
zabarwione, w połączeniu z osadem, widocznym w pozosta­
wieniu w naczyniu? Czy po spożyciu pokarmów trawienie 

połączone jest z rozdęciem brzucha? Czy wytwarza wiatry tudzież odbijanie? Czy
także nie zdarza się często silne pukanie serca? Różne te symptomata nie przycho­
dzą naraz, ale niektóre trapia cierpiącego przez niejaki czat i są, poprzednikami 
bardzo bolesnej choroby. ' • . (1078-1-3)

Jeżeli na chorobę przez dłuższy czas nie zwrócono uwagi, wtedy sprawia ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie skóra staje się spehą 
i ma barwę brudną brunatną; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem. 
Jak tylko wątroba i nerki stają się chorobliwszemi, przychodzą także cierpienia

choro
reumatyczne, a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej trapiącej 

“’ if.
óst rzeczą bardzo ważną, aby ta chojoba była opatrywaną szybko i punktu­

alnie, zaraz w początku jej powstania, co może być osiągnięte przez trochę lekarstwa, 
które uważać należy jako prawdziwy środek do usunięcia całej choroby, aby odzy­
skać napowrót apetyt i przywrócić przyrządy trawienia do właściwego zdrowego 
stenu. Choroba zwie się: „Cierpienie wątroby" a właściwym i najpewniejszym środ­
kiem jest: „ S h a k e r - E x t r a c t “, roślinny wyrób fabrykowany w Ameryce dla włar 
ściciela A J. White w Nowym Yorku, Londynie i Frankfurcie n. M. Lekarstwo to 
trafia w jądro choroby i usuwa ją  zupełnie z całego ustroju. Cena flaszki 1 złr. 25 c.

Skład w K rakowie ma p. J. Trauczyński, A. Siedlecki, w Biały K. Rei­
chert, w Żywcu A Blumenthal.

W la ś c jc le l  A. J . W h ite  w  F ra n k fu rc ie  n. RL

We czwartek 28 kwietnia nieodwołalnie ostatnie przedstawienie
NA PLACU TOD ZAMKIEM

Cyrk Anglista Krembsera.
W niedzielę d. 24 kwietnia popołudniu o godz. 4ej

nadzwyczajne przedstawienie dla dzieci
po cenach zniżonych do połowy,

z programem dobranym, szczególnie dla rozweselenia młodzieży. T a k
dorośli jak dzieci plącą tesame niskie ceny: krzesło
wjloży 70 c., miejsce numerowane 5 0  c., I. m iejsceJ3 0  c.,*IL^miejsce 20 c.,

galery a 10 c.
W i e c z o r e m  o g o d z i n i e  7ej

w Ul.iNIANACH A H sln/ tp t . — vc GrtJRAHUMOKA E. Bowrat apt. — w 'JARO  ŁAW1U 
J. Rohm apt -  w iJMANOWIE A. Mftllor apt. -  we LYOWIE J . B,i»er aut., 8. Backw 
apt., r. W Królikowski —  #  LIPNIKU E. Sokalski aot. -  w NuWYM BACZ O a  Jakubowami 
apt., W. Filiprk apt. Koaserkiewim wdowa — w NOWYM TARGU C Lanr — W OŚWIĘCIMIU 
8. H eri -  w PRZEMYŚLU F. Nahllg a p t , F. Gaideozka — w PODGÓRZU 8. Scbleuicgęr -  
w ROZWADOWIE A. Cte-miooki — w RZESZOWIE J . Schaitar i SpÓł I i  *  SENDZlfraOWfE 
Jan  Moztreki apt. — w STANISŁA WOWIE A. Amirowic* apt., -  w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz api»k., A. M rawetz spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. T. A Wielogór- 
aki, W. Milioner i Sp., F. Leazezyński, L. Chodaeki a p t ,  J . Streiasenberg — w WADOWI­
CACH Ig. Broaig — w ZBARAŻU Sfisaeritann. (65 16^ I

Czcionkami Drukami -CZASU".

ostatnie wspaniałe przedstawienie niedzielne
z nowym doborowym programem.

W ystęp  p ie rw szy c h  a r ty s tó w  i  a r ty s te k , ja z d a  konno i  p rze d sta w ien ie  
n a jle p ie j tre so w a n ych  kon i w  ujeżdżalni i n a  w o ln oiei.

Na zakończenie
karnawał ną lodzie9

w 10 obrazach, wykonany przez wszystkie osoby Towarzystwa i balet
przy oświetleniu elektr.

Miedzy 2im a 3im obrazem nastąpi: Pas de guirlandeą, taniec wykonany
przez 10 dzieci.

C e n y  m i e j s c  z w y c z a j n e .
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania.

(7 0 5 ) A u gu st K ren tb ser , dyrektor.
W p o n ie d z ia łe k  d. 25 kwietnia 1881 r. wieczorem o godz. 7 Vs

WPANIALE PRZEDSTAW IENIE.
Na zakończenie: P o lo w a n ie  z obrzynkami.

Odpowiedzialny rządca Drukarni^/ów/ Łakodńtki.


